
Sobota 20. Grudnia. 1862. Rok wydania 52.

Z D o d a tk am i  k o sz tu je  
w p r e n u m e r a c i e :  C e z  p o ­
c z t y :  k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 zł- 40 cent .  
Z p o c z t . i :  k w a r t a l n i e 5 7.1.; 
m ie s ię c z n ie  l z ł .  7ń c.  w . a.

I n s e r c y a  w  póllcotumnie,  
d r u k ie m  g a rm o n t ,  7 c e n ­
tó w  od w i e r s z a .  — l i e k l a -  
m acye  s ą  w o ln e  od o p ła ty  
p o cz to w e j .

m w u i e i a t a
na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi 

od 1. stycznia do 31. marca 1863.
d la  n i | e j s e « \ v y « . * l » ...................................................................................   xł. ) auslr.
d la  »an»iejsco»vycli sr. pr/.esylką pocztow ą  . * • . 5 z ł. (

P rzesy łk i  ( fra n co )  odbie ra  M a n t o r  G azety  L w o w sk ie j, ulica Niższa Ormiańska Nr.  317.

Cześć urzfdowa.
( Ofiary iw pogorzelców i dotkniętych powodzią .)

W  powiecie za/ozieckim  zebrane  zos tały w d rodze  składk i  
nas tępujące ofiary p ieniężne:  Na dotkli iętych powodzią 8 4  z ł . ;  na 
pogorze lców R a w y  38 zł.  10 c., i na pogorze lców w Bohorodcza- 
iiuih  38 zł. 10 c . ; p rócz  tego zebrano na pogorze lców R a w y :  
w powiecie Fiigen w Tyrolu  10 zł. 16 cM a w powiecie T r y ­
d e n c k i m  w T j  rolu 3 zł .  8 6  c . ; i pieniądze te zostały  juz  odesłane 
na miejsce przeznaczenia .

W icdtMi, 18. grudnia.  Dnia wczora j szego  wyszed ł  w c. k. 
nadwornej  i r ząd owe j  d rukarni  "  W iedniu i zos ta ł  rozes łany  XLI.  
ze szy t  Dziennika us taw  państwa.

Ten ze sz y t  zaw ie ra :
Nr .  90.  Rozporządzen ie  mini ste rs twa f inansów z 22.  l is topada 18 62 —  

ważne  w k ra jach  koronnych,  znajdujących się na powszechncm 
terytoryuinf celnem —  względem postępowania celnego z p rzęd zą  
t k ac ką  Mott led-AIpaca,

Nr.  91.  Roz porządzen ie  minis ters twa stanu 7, 30.  l is topada 1862,  
wzg lędem użycia las matrykulacyjnycl) ,  sk ładanych pod ług  r e g u ­
laminu szkolnego z i. października 1850, Dzienik ust.  pań. 
nr.  370.

N r .  92.  Rozporządzenie  mini sters twa f inansów 7. 7.  g rudnia  1862 —  
ważne w krajach koronnych ,  na powszechncm łe ry to ryum celnem 
i w Dalmacyi  —  względem t raktowan ia  celnego i sp rowadzania  
wyrabianych za granicą,  f arbowanych na zielono sz tucznych kw ia ­
tów i części  kwiatów.

Nr.  93.  Obwieszczenie mini sters twa f inansów z 10. grudnia 1862,  
wzg lędem spros towania pomyłki  d r u k u ,  dos t rzeżone j  w kilku 
exeniplarzach taryfy celnej z r. 1853.

Nr .  94.  Ro zpo rządzen i e  minis ters twa finansów' z 11. grudnia 1862  —  
ważne na powszechnein t e ry lo ryum celnem — względem zas to ­
sowania sk róconego  postępowania celnego przy t r anspor tach  koleją 
7-a pomocą ka r t e k  meldunkowych w g łównym urzędzie  celnym 
W Lincu.

Nr.  95.  Roz porządzen ie  okólnikowe mini ste rs twa wojny z 11. g r u ­
dnia 1 8 6 2 ,  względem zaprowadzenia  audyto rya tn  marynarki  
w Tryoście .

N r .  96.  Us tawę  z 13. g r u d n i a  1 S 0 2 —  ważną w calem państwie —  
względem kontrol i  ■ r ady p /ns lwn nad długiem państwa.

Część iiicurzędowa;
| , w  ó w , 18. grudnia.  Z pańs tw zaat lantyck ich nowego

świata  S tany z jednoczone p ó ł n o c n e j  Ameryki  jedne tylko wywierały  
" p ł y w  na pol i tykę europejską,  i 7, tego wzg lędu za jmowały uwagę 
publiczną,  obok ogromnej  wagi,  jaką ciężyły w s tosunkach handlo­
wych s ta rego  świata,  w skutek naturalnego  bogac twa kolosalnej ' 
swej p r o d u k c j i  i nader  znacznej  konsumryi .  Mexjk  ze stanami z j e-  
dnocznnemi od południa graniczący,  i w najbogatsze  dary p rzyrody  
obfitujący,  inalo dotąd u nas był  znany,  a przynajmniej  nikt  nie 
t roszczy ł  się o rządy, i pol i tyczne losy odległej  tej krainy.  T e r a z  
dopiero w sku tek wyprawy francuskiej ,  uwaga  publiczna zw raca  się 
ku dawnej  F e r d y n a n d a  Cor tez  zdobyczy,  zwłaszcza  zc wyprawa  ta 
* jej powodzenie n :e j e s t  bez wpływu na rozwój  polityki europe j ­
skiej .  Ludność Mixykji  złożona 7, kreolów h iszpańskich z indyj-  
fckiemi autochtonami  zmieszanych,  z rzuc iwszy  około 1820 r. j arzmo 
hiszpańsk iego panowania ,  przeszła  na czas k ró tki  pod rządy c e s a r ­
skie wnet  wypędzonego,  a za powrotem rozs t r ze lanego  jenerała 
l lurbide ,  i ukons ty tuowała się nareszc ie  w rzeczpospol i t e ,  w której  
nierząd i o . j zope to ie j sza  ana rch ia  były na dziennym porządku .

śród  tej anarchi i  powstały tain różnorodne  st ronnictw a, k tóre 
p rezydentów,  na jwyższych  władców rzeczpospol i te j ,  kolejno spychały 
i osadza ły,  tak iz l iczono do cz te rdz ies tu  tak ich nacze lników wła ­
dzy,  z  k tó rych  żaden d rog ą  legalną do niej nie p rzy sz ed ł ,  lecz

w sku tek nowej ,  eiągle powtarzające j  się rewolucyi  gw a ł t ow ni e  j ą  
zaga rnął .  Każdy  zaś  z tak narzuconych krajowi p rezyden tów dążył  
jedynie ku nagłen.u zbogaceniu się, na drodze zdz ie r s twa i zaboru ,  
któremi  t r api ł  pokonanych swych  p rzec iwników dopóty , dopóki  
znów z posady swej  zrzucony i p rzez podobnego sobie władcę z a ­
stąpiony nie zosta ł .  W  śród  ciągłej  tej ana rcky i ,  n ieustannych 
zdz ie r s tw  i rozbo jów,  nie obeszło się bez tego,  ażeby nawet i cu­
dzoziemcy,  mianowicie Francuz i ,  Hiszpanie i Anglicy,  za sprawami 
handlu swego  i p rzemys łu  w Mexyku przebywający,  na nich nie 
ucierpiel i  i ze s t rony  władców kra jowych ciężko pokrzywdzonemi 
nie byli. Krzyw dy  te wywoła ły  liczne lecz bezsku teczne rekla -  
macye rządó w europejskich,  a nareszc ie  spowodowały  Fraucyę ,  An ­
glię i Hiszpanię do zawarc ia  t r ak ta tu  londyńskiego,  w  sku tek  k t ó ­
rego mocars twa te postanowiły  zmusić r ząd  mcxykański  do w yn a­
grodzenia szkód poddanym ich z rządzon yc h  i do złożenia rękojmi!  
na p rzysz łość za ca łość  ich i bezp ieczeńs two <-0 do osób i ma jąt ­
ków.  Ztąd w końcu 1861 roku wspólna wyp raw a  do Mexykn F r a n ­
cy! 7, Anglią i Hiszpanią z ł ączone j ,  z której  j ednak  Anglia i Hi­
szpania , po f inansowem rozl i czeniu się z r ządem inex'ykańskim, 
wnet  się wycofały,  podejrzy wając Cesa rza  Napoleona,  iż pod pozo ­
rem wynagrodzen ia  k rzywd Francuzom z rz ądzonych ,  dąży do pod­
bicia całego Mtxyku,  przeksz ta ł cenia  j ego rządu 1 zupe łnego w nim 
opanowania władzy ,  w czem Anglia i Hiszpania jako  narzędzia  po­
mocnicze s łużyć mu nie chciały.  Dążność te j awnie  wykaza ły  do- 
kumenta dawniej  w par lamencie angielskim,  a t e raz  w Kortczach  
h iszpańskich odczytane,  wykaza ła  ją nadto świeża odezwa j e n e r a ł a  
F o r e y ,  obecnie naczelnego wodza wojsk  f rancuskich w Mexyku,  
w k tó rej  to odezwie j e n e r a ł  mieszkańcom Kordoby wyraźn ie  po­
wiada,  iż wojsko f rancuskie gwol i  temu do Rlexyku przyby ło ,  ażeby  
mu nadać rząd stały i uorganizowany,  i zrobić z  Mexykanów naród,  
z k tó rymhy  ludy europejskie w spokojnych i bezpiecznych s tosun­
kach zos tawać  mogły.  Znane  nam dosta tecznie powodzenie w y ­
p raw y  tej francusko-mexYkańskiej ,  wiadomo jak  Francuz i  pod Pueblą,  
d rugą  stol icą pańs twa mexykańskiego odparci ,  j ednak  aż do p r z y ­
bycia nowych posi łków,  w śród kraju nieprzyjacie lskiego u trzymać 
się zdołal i .  Oinj l i ł  się wszelako Cesa rz  F rancuzów s ą d z ą c ,  Ze 
ki lku tys ięczny korpusik w j s t a r c z y  do podbicia Mexyku,  omyli ł  się, 
s ądząc , ze wojsko f rancusk ie  przyję te  tam będzie z o twar temi  
r ękami ,  j ak go zapewni ł  itiexykanin Almonte,  osobisty p rzec iwnik  
Jua rez a ,  obecnego p rezydenta  rzeczpospol i te j .  Ludność tuexykańska,  
choc iaż pod w zględem energi i  i dzielności  cha rak te ru  do hiszpańskich 
swych p r zod kó w  mało podobna,  odziedziczyła  jednak po nich w s t r ę t  
do cudzoziemskich re g e ne r a t o r ów  i władców,  chociaż zaś F rancuzom 
r ozpaczl iwego  nic stawia oporo ,  to j ednak  opuszcza przed niemi miasta 
i włości ,  ch roniąc się w niedostępne w t ak roz ległym kraju pustynie.  
Mała tylko l ic /ba mieszkańców dotąd się z F rancuzami  z ł ączyła .  
W  sku te k  takiego usposobieniu ludności  mexykańskiej  , w ypr aw a  
francuska,  chociaż t e ra z  z znacznemi już  siłami przedsięwzięta ,  
w os ta tecznym swym celu natrafić może na t rudności ,  k tó rych  ca ła  
potęga Cesa rza  F ra ncu zó w  prze łamać  nie zdoła.  Mex j kanie bowiem 
mają za sobą ogromną od Francy i  odległość ,  mają po sobie kl imat  
k r a jowy,  w większej  połowie roku dla F ran cu zó w  zabó jczy,  od 
k tó rego  w ojska f rancuskie więcej  dotąd,  j a k  od o ręża  nieprzyjac ie l ­
skiego ucierpiały.  Chociaż zaś  nikt  o tern nie wątpi ,  iż j e ne r a ł  F’n-  
rey dojdzie do stolicy k ra ju  i zwyc ięzko ją  zajmie i osadzi ,  to j e ­
dnak p rzypuścić można,  iż wojna na tern się nie skończy ,  i cel ex- 
pedycyi ,  opanowanie kraju i ustalenie w nim rządów francusk ich ,  
lub od Francyi  zawis łych,  osiągnię tym je szcze  nie będzie.  T r z e b a  
lam będzie ciągle świeżych posi łków,  t r zeba  będzie wyrzu ca ć  o g ro ­
mne krocie milionów, a c h |  os ta teczny  bardzo  j e szc ze  wątpl iwy,  
zw ła sz cz a  gdyby unia pó lnocno -ame ryk ań ska  rekon s ty tu ować  się 
zdo łała ,  ho S tany z jednoczone nic byłyby  niemym świadkiem f ran­
cuskiej  wy pra wy ,  i F ra nc y a  zna lazłaby w nich g roźny ch  w Mexyku 
p rzec iwników.  To też cala ta mexykańska wyprawa  nader  j e s t  we 
Francy i  niepopularna.  N a jb l i ż s z jm  jej  skutkiem będzie zw ró ce n ie  
sił F'rancyi kn odległym s t ronom i zamiarom,  zbezwładnienie  jej  
w bezpoś rednich s tosunkach europe jskich.  Z tej s t rony uważana 
w y pr a w a  mexykańska,  nie j e s t  bez pewnego znaczenia i bez wpływu 
na r o zw ó j  ogólnej poli tyki,  nie dozwala bowiem Ce sa rz ow i  F ra n c u ­
zów ciężyć całą siłą Francyi na stosunkach europejskich,
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Monarchia Anstryacka.
(S p ra w o zd a n ie  z posiedzenia ja d y  miejskiej )

I j \ v ó \ v  , 19.  g rudnia.  W c z o r a j  wiecz ór  odbyło się w  sali 
r a t usz ow ej  zwycza jne  posiedzenie r ady miejskiej pod p r ze wo dn i ­
c twem burmis t r za  p.  Kroebla.  Obecnych radnych było 62.  Po o d ­
czytaniu i przyjęciu p ro tokołu  os ta tniego posiedzenia,  oznajmi ł  p re -  
zydujący ,  że sekeya I. ukons ty t uo waw szy  się na rok bieżący,  w y ­
bra ła  p rzewodn iczą cym  lnic,  księdza opala M auastersk icgo , za s t ę ­
pca r a d ne g o  Ora Slarzt  lesk iego , a gospodarzem radnego  p. P i ą t ­
kowskiego.  —  S p ra w o z d a w c a  sekcyi  5 ej r adny Or.  Rny.ski  uwia­
domił  zg r o m a d ze n ie ,  że sekeya  pomieninna ukończyła  już w d r u ­
gim odczycie  obrady  nad p rojek tem statutu gminnego miasta 
L w ow a .  I r o je k t  ten odczy tany będzie w p rzysz ła  sobotę po raz  
t r ze c i  w sekcyi .  Mówca zaprasza  pp. r adnych,  ażeby wzięli  udział  
w os ta tecznych  naradach  sekcyi  nad tym ważnym przedmio tem- —  
Nas tępnie  wniós ł  r adny  Dr.  MaUcjski  i n t e r pe la c ję ,  czyli  r achunki  
miejskie z r. 1862  już  są zamknię te  i j aki  j e s t  ich r e z u l t a t ?  Ja k  
daleko sekeya f inansowa postąpi ła  w obradach nad budżetem na r. 
1863  ? kiedy budże t  wniesiony będzie na radę i j ak ie  są ogólne j e ­
go sumy 9 Na tę in t erpelacyę odpowiedział ,  r adny p. J a n  Schuman,  
że komis ja  z łożona  z cz łon kó w  sekcyi  2ej  zajmuje sią gor l iwie  
( ru tynowaniem rac hu n k ów  i obradami  nad budżetem.  Z zamknięcia 
r ac h un k ó w  okazuje  sie z roku npłynionego nadwyżka  w sumie około 
50 .6 00  zł .  Rudżet  w r az  z r achunkami  p rzed łoży  komis ja  sekcyi  
najdalej  l o g o  stycznia t a k ,  iż z końcem stycznia budże t  będzie 
mógł  być wnies iony na pełną r ade.  Radny  bar .  Lew ariow ski  po­
t w i e r d z i ł ,  że b u d ż e t  j e szcze w ciągu miesiąca stycznia zos tanie 
p rzed łożony  radz ie  i nadmieni ł  , ażeby sekeya 5ta wyznaczy ła  j e­
dnego z swoich cz łonków do obrad sekcyi  2ej nad budże tem.  Na 
tern wyjaśnieniu poprzes ta ł a  r ada.

Przys tąp iono  potem do p rzedmio tów porządku  dziennego.
1. Radny p. M arek D ubs , sp r awo zda wca  sekcyi  5 tej,  wniósł  

p ro jek t  s ta tutu dla szkoły p r ze my s ło wo- rekodz ie ln icze j ,  k tóra s t o ­
sownie do uchwały powzię te j  na posiedzeniu r ady z dnia 5 .lutego 
r .  h. ma być za łożona  we L w ow ie  kosztem gminy.  W przemowie  
wstępnej  mowea wspomina jąc o powyższej  uchwale,  nazwał  ją my­
ślą piękną,  płodną w błogie skutki .  „Do stanu bowiem rękodz ielni -  
ezeg!>“ , powiada mówca ,  „na leżą  ludzie dobrej  w oli, ludzie skromni ,  
poczciwi  i pracowici .  Ale nędza im dokucza ,  nie mogą podołać ci ę­
ża ro m publicznym. Ja k a ż  tego p r z y c z y n a ?  Oto posłuchajmy z a ża le ­
nia i ska rg i  naszej  klasy rzemieś lniczej ,  a zbadaw sz y  j e  może zna j ­
dziemy j ak i  ś rodek  za rad cz y .  Uża la ją się rękodz ie ln icy  nas i :  p r a ­
cujemy,  ale nagrody  za naszą p r acę  nie mamy.  Majętniejsi  zanied­
bują pracę k ra jową ,  i zachęca ją  p rzemysł  obcy.  Wolą  kupować  to ­
wary  zagran ic zne ,  niż k r a jowe .  K re dy t  nasz s łaby,  a zasoby pie­
niężne j e sz c z e  s ł absze .  Niech mi wolno będzie p rze j ść  pojedynczo 
te zaża lenia ,  i w szczególnośc i  zbadać ,  o ile są uzasadnione.  P o­
wiadac ie :  p racujemy,  a praca  nasza nie zos taj e wynagrodzoną .  Ale 
ożyl iście się zastanowil i ,  co j e s t  is tota p r a c y ?  Za  prace  nikt  nie 
płaci ,  lecz za usługę,  za uży teczność .  Ryć może,  że wasza usługa 
nie j e s t  uży teczną .  P raca  j e s t  t y lko na rzędziem,  a za na rzędz ie  
nikt nie płaci .  Może ono tępe,  ni ep rodukujące  t akiego poży tku ,  za 
jakihy publ iczność chę tnie  w yn agradza ła .  Oto udaj się do 
nauki po radę,  a usi łowania twoje  znajdą wynagrodzen ie .  —  U ża ­
lacie się dalej ,  że majętniejsi  kupują to w ar y  zagraniczne .  Praw da, ale 
d la cz eg o ?  Czynią lo w swoim własnym interesie,  Wy rob zagran iczny  ma 
większą  t r w a ł oś ć  i ozdnbunść ,  a to dlatego,  że tam nauka kieruje 
r ęka p racownika ,  a rozum jego  umysłem.  Każdy postęp,  każde  o d ­
k rycie  w dziedzinie  nauk p rzy ro d zo ny ch ,  idzie tam do pracowni .  
Nie  dziw wiec,  że wyroby  ich t rw a l sz e  co do istoty i nzdobniejsze 
co do formy,  a p rzy tem cz ęs tok roć  nawet  i tańsze.  Tam  kwitnie 
p rzem ys ł  i r zemios ło ,  u pas przec iwnie  smutny widok w tym wzg l ę ­
dzie  się p r zeds tawia .  Tu  wszys tko  w stanie p ie rwotnym,  z małeini 
zaszczytnemi  wyjątkami  praca odbywa się u nas w sposób empi ry ­
czny.  J a k  p radziad  p racował ,  t a k  pracuje  p rawn uk .  Ws zy s t ko  do 
kola się zmieni ło ,  tylko z r ęcz noś ć  r ąk  naszych zos tał a  ta sama.  
Chc esz  więc wy ru go w a ć  płody zagran iczne ,  udaj się do nauki po 
radę ,  ona cię oświeci ,  j ak  nadać wyrobom twoim t r w a ło ść  i ozdo-  
bność.  — Żal isz się na b rak  k r edy tu ,  i zasobów pieniężnych.  Udaj 
się do nauki po radę ona ci powie,  jak z ma łych g roszy  rodzą  się 
kapi t a ły ,  j a k  sie znkjadnją banki  r zemieś lnicze ,  s towarzyszen ia  w z a ­
jemne j  pomocy i tym podobne ins t j iu l a ,  k tó rych  celem polepszenie 
bytu klas r zemieś lniczy cli. —  Gdzie ta n au k a ?  zapyta nie jeden.  
Może na w sz e ch n ic y ?  Ta dla nas za wysoka,  mówi j ę zyk ie m dla 
nas n iez rozumiałym,  g reck im i łacińskim.  Może sz ko ły  r ealne ? i te nie 
p rzys tęp ne  dla nas,  bo p r zygo towania  nie mamy.  Gdzież więc ta 
n a u k a ?  Odpowiedź na to znajdz ie  się w statucie,  k tó ry sekeya V. 
dziś  pod obrady  podaje .“

W  te niemal s łowa  p rzemówi ł  r adny pan Dubs,  poczem od ­
cz y t a ł  p ro jek t  s ta tutu  dla lwowskiej  sz ko ł y  p r zemys łowo r ę k o dz ie l ­
nicze j ,  sk ładający  się z 20  pa ragra fów,  o k tó rym będziemy j e szc ze  
mieli  sposobność obszerniej  pomówić.

Na wniosek radnego  Dra Rodakow skiego  uchwalono odroczyć  
do p r zy sz łe g o  posiedzenia d y s k u s j ę  nad pojedyńczcni i  paragra fami  
t ego  p ro jek fu,  i polecić se kc j i  V.,  ażeby za łączy ła etat  wykazujący 
k osz ta ,  j a k ie  za łożen ie  i u tr zymanie  tej s zko ły  dla gminy za sobą 
pociągnie .  Wniosek  rad nego  Dra Gnoińskiego , ażeby w sta tucie  
w yraźn i e  powiedz iano ,  czyim kosz tem szkoła  la ma być za łożona i 
u t r zym yw an a ,  nie p r zys ze d ł  pod głosowanie .

2.  Na wniosek sekcyi  IV. ( sp ra w o zd a w c a  radny  Dr.  M acie­
jow ski')  wzięto do wiadomości  odpowiedź wydziału k r a j ow og o  z d. 
30.  wrześn ia  b. r ,  w k tó re j  tenże na podanie magistral i ) ,  by z a ­
rząd szpi ta lu g łówne go  pnruezono  gminie za sk ładaniem r ac hu n k ów  
do wydziału k ra jo we go ,  oświadcza ,  iż mając sobie powierzony z a ­
rz ą d  za k ła d ów  kr a jowyc h ,  do żądania gminy p rzychyl ić  się nie 
może.  Nas lcpnie od czy ta ł  s e k r e ta r z  r ady r e s k r y p t  w-ys.  Nam ie s t n i ­
c twa z d. 27.  z.  m. z uwiadomieniem,  że na p rośbę  mag is t r a tu  wys.  
Mini steryum stanu nakaza ło z łożen ie  komisyi mieszanej  do u s ta n o ­
wienia s tosunku gminy  miasta L w o w a do szpi talu g łówne go .  S e k ­
eya IV. wnosi ,  ażeby wyb rać  do komisyi j ednego z r adnych ,  tudz ież ,  
zast ępcę ,  a do pomocy j ednego  z u rzędn ików gminy,  obeznanego z tym 
przedmiotem.

Wniosek  ten j ednog łośn ie  zos ta ł  p rzy ję ty ,  poczem p r z y s t ą ­
piono do wyboru  za pomocą ka r t ek.  Delegatem ra dy  do rzeczone j  
komisyi  wybrany  zos ta ł  r adny  Dr.  Maciejowski,  zas tpcą  Dr.  M il-  
le re t; do pomocy wybrano z u rzędn ików  magi st r a tu  buchha l t e ra  
miejskiego p.  Ja rosza .

Posiedzenie zamknięto o godzinie w pół  do dziewiątej  wieczór .

W i e d e ń ,  18 grudnia.  (N oio iny  dworu.  —  W iadom ośc i  
pobieżne. —  H omisyn długów państwa. ■— Uroczystości za m ­
knięcia rady państw a .)

Naj jaśniej sza Pani zwiedza ła  p r ze dw cz or a j  szpi tal  powia towy 
w Sechshaus ,  gdzie  zabawi ła  p rawie dwie godz iny ,  dopytując się n 
wszelkie szczegó ły  pielęgnowania chorych.

P rz ed w cz o ra j  odbywały  się z rana i po południu konfereneye 
ministfcryalne pod p rezydeucyą Je g o  Mości Cesa rza .

Arcyks iążę Szczepan  spodz iewany jest  w Wiedniu w ciągu 
tej zimy.

Księciu Następcy  t ronu p rusk iego i jego ma łżonce  oddawali  
wizyty p r óc z  Naj j aśn.  Pana t akże  Arcyks iążęta  F ranc i sz ek  Karol ,  
Albrecht ,  L udwik ,  Ra ine r ,  Zygmunt ,  Leopold  i W i l h e l m ;  Arcy-  
księżny 'Zofia  i Mary a, książę i księżna Sachsen - Kohurg,  książę 
W asa ,  obndwnj Ksiażęta  wi r tembersoy,  Książę heski  i książę Reuss  ; 
i zapewnia ją ,  że postępowanie dostojnych gości  prusk ich  p r zez  cały 
czas pobytu w Wiedniu  było ba rdzo se rdeczne.

Odjazd leli Mości Księstwa prusk iego  naznaczony był na dziś 
z r a n a .  Salon gośc inny,  j a k o  też schody i p rzedsień  dworca p ó ł ­
nocnej kolei będą na cześć dostojnych podróżnych ozdobione k w ia ­
tami.  W e  ś rodę  był j e szc ze  książę na łowach dworsk ich  w c. k. 
zwie rzyńcu ,  w k tórych  z Naj j aśn.  Panem brali  udział  także wszyscy 
Arcyksiążę ta .

Ban Kroacyi  baron Sokcscoits  spodz iewany był  w Wiedniu 
wczoraj  wieczorem.

Duński  poseł  R a g e lo f f  p r zyby ł  wczora j  z Kopenhagi  do 
Wiednia .

K o m is j a  r ady pańs twa  do kontrol i  nad długami pańs twa  od­
była wczoraj  z rana p ie rwsz e  posiedzenie dla ukonsty tuowania  się. 
P rezyden tem ko.misyi obrany  zos tał  ksiąze Colloredo a w ic e pr ez y ­
dentem Dr.  Tasehek.  P róc z  tego złożono  komitet  z barona R u es -  
kr fera  i depu towanych Tascheka. i W interstcina , k tó ry ma za jąć 
się u łożeniem regulaminu czynności ,  urządzeniem bióra,  w y s z u k a ­
niem s tosownych Inkalności  i t. p.

Cz łonkom izby deputowanych rady pańs twa  rozdane  zos ta ło  
p r ze dw cz or a j  nas tępu jące uwiadomien ie:  „ J eg o  c. k. Apost .  Mość 
p r zy jmować  będzie we ś rodę,  17. b. m. o godzinie 8. wieczorem 
członków nbudwu izli r ady państwa w wielkim apar tamencie  c. k. 
burgu .  Maili za sz cz y t  zawiadomić o tern panów z zaproszen iem,  
ażebyście  r aczy l i  zebrać  się przed oznaczoną godzina  w burgu 
w salach p r zeznaczonych  na zgromadzenie.  Wys tępu je  się p rzy tem 
w gali  (w oj skowi  en p a ra dę )  ze wstęgami o r de r ów  pod su rdu tem ; 
ci zaś  cywilni ,  k tó rzy  nie noszą uniformów, (i  to ci tylko w y ł ą ­
czn ie )  w czarnym f raku  z białą k rawa tką ,  albo tez  w narodowych  
swych  st rojach .  Wiede ń ,  15. grudnia  1862.  Z p re z y d iu m  izby 
depu towanych .“

Cz łonkowie  izby deputowanych zbieral i  się p rze dwc zor a j  wie ­
czorem w hotelu Munscha na spoiną w iecze rzę ,  przyezem byli t akże  
obecni  Ich Excelencye mini ster  stanu Schine rl ing,  hrabia Degenfeld,  
baron Mecse ry,  hrabia W ic k e nb u rg  i Lasser .  Akadomiczne t o w a ­
rzy s tw o  śpiewu odśpiewało kilka chórów.  To as tó w  nie wnoszono 
wcale pod ług  umowy.  Cz łonkowie  p rawej  s t rony  nie przybyli  lia 
ten festyn,  lecz zebral i  się osobno na wiecze rzę  w hotelu pod g o ­
dłem „C esa rzo wej  E lżb ie ty . “

Wc zo ra j s za  r e c e p c j a  r adców pańs twa  w bur gu  miała się o d ­
być w sali ryce rskie j  w obecności  wszys tk ich panów mini s t rów,  
r ad c ó w  stanu,  dworu  i innych dygn it arzy .  Naj j aśn.  Pan miał  w y ­
stąpić w towa rz ys t wi e  wszys tkich Arcyks iązą t .  S łużba  d w ors ka  
w pełnej  gali p rzeznac zon a  była do roznoszen ia  ch łodn ików.  Sala 
miała być wspaniale oświet lona,  a na dz iedzińcu burgu miała s t a ­
nowić s t r aż  honorową konna żandarmerya .

Uonuu Z ły .  p i sze :  Dziś p rzed zaczęc iem się u roczys tośc i ,
cała r a d )  pańsl  \va zg romadz i  się w wielkim apar t amenc ie  c. k. 
zamku,  i s t awi  sie w należytej  porze  w sali ceremoni i ,  cz łonkowie  
izby panów po p r awe j  , a cz łonkowie  izby deputowanych po lewej  
st ronie ,  jeżeli  zaś  b rakn ie  miejsca po za cz łonkami  izby d ep u t o w a­
nych.  Za s t ronę  p raw ą  uważać się będzie p raw a  s t rona Jego  ces.  
Mości,  gdy usiądzie na tronie.  W  ś rodku sali będzie wolne p r z e j ­
ście dla Jego  ces.  Mości.  Gdy wszysko  będz ie  w porządku ,  don ie ­
sie sie o tein Je go  ces.  Mości,  k tó ry  natenczas poprzedzony  p r ze z  
min i s t rów i Ich ces.  Wysokośc ie  A r c jk s ią ż ą t ,  j a k o te ż  c. k. p i e rw -
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*Zego mis tr za  ceremoni i  z l a s k ą ,  i c. k.  najwyższego  marsza łka  
dworu z mieczem,  r aczy  p rzybyć  z wewn ę t rz ny ch  g ma chó w  do sali 
ob rzędów Po bokach i za Jego  ces.  Mością będą pos tępować  c. k. 
bapilaoi gwnrdy i ,  c. k. najwyższy  podkomorzy  i c. k. p i e rwszy  j e -  
■'erał-adjutant .  Na zewn ę t rz nym  placu zamkowym będzie s tała b r y ­
gada w o js k a ,  i w chwil i  gdy Jego  ces.  Mość opuści  gmachy u e -  
" n e t r z n e ,  da sa lwę karab inową ,  za razem da się s łyszeć  odgłos  dzwo -  
oów i będzie t r w a ł  do kcóca uroczystośc i .  Za p rzybyc iem do sali,  
ministrowie staną po lewej s t ron ie  p rzy  podwyższen iu  t ronu,  A rcy-  
bsiążęta na podwyższen iu  , a obecne sz a rż e  dworsk ie ,  kapi tanowie 
gwardyi ,  i p i e rwszy  j e ne r a ł - ad ju tan t  staną na zwyk łem  miejscu na 
stopniach t ronu i na podwyższeniu  ; Jego ces.  Mość wstąpi  na t ron,  
"siedzie na nim, i raczy mieć mowę.  Następnie Jego  ces.  Mość po-  
"  stanie,  i w powyższy sposób pow róci  do gmachów’ wewnę t rznych .
W tej chwili  odezwą się sa lwy z karabinów i dział.

Co do wojskowej  uroczystości  w tym dniu, donoszą : Podczas 
uroczystej  sumy w kościele metropoli talnym św.  Szczepana ,  batal ion 
pułku piechoty W.  księcia Michała wraz  z muzyką pu łkową będzie 
stal w paradzie u bramy katedry,  jako  s t r aż  honorowa,  a s tosowny  
oddział  u tw or zy  szpa le r  w głębi kościoła.  Na nabożeństwie będą 
Znajdować się wszyscy j ene ra łowie  i wolni od s łużby  oficerowie 
sz tabowi ,  tudzież z każdego batalionu i dywizyi  j azdy,  po cz te rech  
kapi tanów lub ro tmis t r zów i ośmu niższych oficerów w paradzie ,  
t łp rócz  tego pod wodzą j ene r a ł - ma jo r a  Mullera będzie b rygada  pie­
choty,  z łozona  z pułków piechoty cesa rza Aleksandra i króla Bel­
gów , ustawiona na ze wnę t rznym placu za mkowym , i będzie 
t amże dawała salwy.  W tym celu po obu s t ronach bast ionu powyżej  
bramy zamkowej  ustawiono dz i a ł a ,  k tó re  po drugiej  salwie k a r a ­
binowej dadzą 21 salw-. P ie rwsza salwa infanteryi  będzie oznaczała  
chwilę,  w której  Naj j aśniejszy Pan opuści  gmachy  wewnę t rzn e ,  aby 
się udać do sali ob rzędów,  druga zaś  nastąpi  po skończeniu  mowy 
od t ronu,  gdy Jego ces.  Mość powstanie z Ironu,  aby udać się do 
gmachów wew nę t rznych .  Po tej salwie nastąpi  21 wy s t r za łów  dz ia­
łowych.  puczem t rzecia salwa karabinowa obwieści  koniec uroczystośc i .

Francya.
B ' : i r y ż *  14. grudnia.  ( Stan stowarzyszeń  wzajemnej po­

nton/. — Bytność  Cesarza u p. Rothszylda w Ferrieres.  —  f to s ­
terowy w Hortezaeh h:szpańsfei< h względem M exyku .  — Różne  
wiadomości.)

Monitor  ogłosi ł  zdanie sp raw y  s towarzyszeń  wza jemnej  po­
mocy na rok 1861.  W końcu tego roku było we Frency i  4 4 10  po­
dobnych s to w arzyszeń ,  l iczących 605 .340  członków’, między k ló -  
remi było 6 8 . 9 7 2  cz łonków honorowych  a 80 .86 6  kobiet .  Kapitał  
tych s towa rzy sze ń  razem wzięty wynosi ł  bl isko 28  mil ionów f ran ­
ków.  P ró c z  tego był j e szcze  fundusz pensyjny dla s t a rc ów  z kapi ­
tałem 5 313  845  fr. W Algiery i było 15 s to w arzyszeń ,  l iczących 
3961 cz łonków,  posiadających 2 ,134 .590  fr. ogólnego kapi tału r e ­
ze rw ow eg o .  W roku 1850  było we Francyi  tylko 2237  s t o w a r z y ­
szeń 7, ogólnym kapi tał em 9 , 64 9 .060  fr.

i . a France  z a m i e ś c i ł a  wiadomość nas tępującą : Ce sa rz  w y ­
ś w i a d c z a  p. baronowi  Kolhszyldowi  zaszczy t  przyjęcia  polowania 
w dobrach  jego Fe r r i e res .  Wielkie z robiono p rzygo towania  w tej 
r ezydeneyi  dla godnego  uczczenia bytności  cesarskiej .

Dzienniki  f rancuskie podają obszerne sprawozdania  z r ozp raw  
w senacie hiszpańskim względem expedycyi mcxykańskiej .  Na po­
s iedzeniach z dnia 12.  i 13- l is topada margrabia  Miral lores usi ło­
wał  odeprzeć twie rdzenia  jenerała Pr im,  poczem zab ra ł  s łowo mi­
nis t er  sp raw  zew nę t rzny ch  Calderon Collantes.  Odpar ł  on niektóre 
z a r zu t y  Pr ima,  k tóry nie powinien h j ł  obwiniać pełnomocnika f r a n ­
cuskiego o ze rwan ie  negocyae j i .  Minister  p rzyznaje ,  iż co do dwóch 
punklów zgodzono  się w Londyn ie ;  t r zeba  było zadać sa tysfakc j i  
i nie wdawać  się w negocyacye z Jua rezem.  Myślą zasadniczą t r a k ­
tatu londyńskiego było najprzód zadanie satysfakcyi ,  a następnie 
zmiana smutnych s tosunków w Mexyku,  bez  wdawania się jednak 
w wewn ę t rz ne  sp raw y  jego.  Hiszpania musiała być wspaniałomyślną 
wzg lędem dawnie jszych swych kolonii .  P rzesad zon e  żądania lł rancyi  
były p ie rwszym powodem niezgody.  Drugim powodem niezgody by­
łoby p rzybycie  Miramona do V era c ru z  i pos tępowanie angielskiego 
pełnomocnika Wykę ,  który 11111 wzbran iał  wylądowania.  Je ne r a ł  Priin 
zadał ,  zehy gn puszczono na ląd, lecz zadanie to nie odebra ło  
sku tku .  Od chwil i  zaś ,  jak J u a re z  oświadczył ,  iż chce wypełnić 
svve zobowiązania ,  cała kwesty a zupełnie  się zmieni ł ;  Rozpoczęc ie  
k r ok ów  n ieprzyjacie lskich było uiepodobnem.  Minister  zgadza się 
z niektóremi  warunkami konwencyi  u  Soledad,  n iektóre  zaś  o d ­
rzuca.  Je ne r a ł  Pr im odebra ł  r oz ka z  czekania na o twarc ie  konferen-  
cyi w Orizabie,  i masze rowania z F rancuzami  do Mexyku,  w razie 
gdyby rezu l t a t  tych konferencyj  był  pożądany.  Minister  hiszpański  
odpiera nazwę „niegodne j41, k tó rą f rancuski  minis ter  Rillault  nadał  
konwencyi  w Soledad.  K o nw en c j a  tu była czynem wspan iałomyś l­
nym względem słabego p rzeciwnika .  Gab ine t  madrycki  nigdyby się 
ba nie nie zgodz i ł ,  gdyby  w 111 *'j czyn niegodny rządu h iszpań­
skiego upat rywać  mógł .

Wiedeńska  Pres.sc tw ie rdz i ,  iż z r o zp r aw  w senacie h iszpań­
skim i z ak tó w przy  tej sposobności  ogłoszonych jasno się w y k a ­
suje,  iz r zad  f rancuski  dlatego tylko z a w a r ł  konweneye z Anglią i 
Hiszpanią,  ażeby ją  za raz  z ł am a ć ;  że chcia ł  tylko dostać się do 
Mexykn dla pozbycia się później sp r zym ie rze ńcó w ,  i że w k on w en ­
c j i  7, Soledad zna lazł  p r e teks t  do zagrożenia  niepodległości  Mexyku. 
l£xpedyeya mexykańska kosztuje  dotąd p rze sz ło  4 00  mil ionów f ran ­

ków,  a F rancuz t  s toją dopie ro w  Ja łap ie  i w  Orizabie,  w dwóch  
kończynach swych operacyj  p rzeciwko Puebłi  i Mexykowi .

Dwa pa row ce  t r an spo r t ow e  „F in i s fe r r c41 i „Rl inne“ odebra ły  
r o zk a z  udania się do Mexyku z mułami i wozami.  Je n e r a ł  L orc nce z  
p r zyb y ł  dnia 13go b n». 7, Verac rnz do Saint  Naza i re  parowcem 
pocz towym,  który IG. l i s topada z Verac ruz  odpłynął .

Włochy.
T u r y n .  14. grudnia.  ( Posiedzenie turyńskie j izby deputo­

wanych.  —  Budżet prowizoryczny w iosk i.  —  Monitor parysk i  
o armii włoskiej.  —  Różne w iadomości.)

Na wczorajszoni  posiedzeniu izby deputowanych p rzy ję to  z na ­
czną większośc ią  g ł osó w  prawo,  r egulujące spor j ’ ju rysdykcyjne ,  
równie  j ak  p rawo  o rozciągnięciu władzy  p r od yk ta to ra  na wj ’spę 
Sycylię.  Następnie mini ster  ska rbu  z ł oży ł  na s tó ł  izby budże t  p r o ­
wizoryczny  na rok  1863 ,  k tóry w poniedzia łek dysku towany  byó 
ma, jeżel i  izba nie da p ie rwszeńs twa  sp rawie  rozbó jn ic twa  w N ea-  
pol i tanskiem,  która t akże  na poniedziałek na porząd ku  dziennym 
zamieszczona zoslafa.

W e dłu g  dziennika J\Jationalitćs budżet,  izbie depu towanych  
z łożon j ’, składa się z dwóch a r t yku łów.  W  a r tyku le  pie rwszym 
rząd upoważniony jest  do pobierania podatków od 1. s lycznia do 
1. kwietnia tak j ak  poprzedn im budże tem us tanowione zos ta ły,  t u ­
dzież do robienia tyyplal  zwłok i  nie cierpiących,  w g ran icach b u d­
żetem tym oznaczonych.  A r tyku ł  zaś  drugi  upoważnia mini st ra  
ska rbu  do u trzymania  w cyrkulacyi  bonów ska rbow ych  w g ranicach  
prawami  z dn. 3. maja,  30.  cze rwca  i 21.  s ierpnia 1862  roku w y ­
znaczonych,

Monitor  paryski  zamieści ł  długi  a r t y k u ł  o obeeuej  o r g an iz ac j i  
armii włoskiej .  W e d ł u g  a r t yku łu  tego największą zwrócono  b a ­
czność ku wykszta łceniu  wojskowemu.  Akademio wojskowa  w T u ­
rynie,  szkoła piechoty w Modenie i s zko ła  j azdy  w Pignerol les ,  
zostały  z r ę ę r g n n iz o w a n e ,  p rócz  t ego  za łożono sz ko ły  normalne 
w Liwornie  dla Bersag l i erów,  a I ron ie  dla piechoty.  W  Turyn ie  
o tworzono  szkołę  dla kształ cenia u r zęd n ik ów  rachunkowych ,  t u ­
dzież p r e l e kc je  o użyciu broni ,  na k tó r e  uczęszczać  mają kolejno 
wszysey oficerowie piechoty.  W e  wszys tk ich garnizonach  w ojs ko ­
wych o twar to szkoły  pułkowe .  P ró cz  tego zaprowa dzo no  telegrafię 
polną,  ro zsze rzono  szpi ta le  woj skowe  w Turyn ie  i Alessandryi ,  
z re o rgan izowano  składy  a r tyleryi  w Borgo  Doria,  o twa r to  kolegium 
wojskowe  w Parmie,  zgoła  rozsze r zon o  znaczn ie wszys tkie  zakłady 
wojskewe .  Rnpor ta inspek to rów jcnera lnyeh zgadza ją  się na to,  ze 
ins t ru k c ja  wojska i r egu la rnoś ć  s łużby znaczne zrobi ły postępy,  
wychwalają za razem wybo rny  duch wojskowy armii włoskie j ,  k tóra  
t e ra z  w niczem nie ustępuje dawnej  armii  piemonckiej .

Dziennik Espero  potwie rdza  wiadomość  o udzieleniu amnestyi  
dwóm kapi tanom marynark i  , Giraud i Avogrado , impl ikowanym 
w sp raw ę  Garibnldego

Do dziennika paryskiego ta Patrie  piszą z Rzymu,  że wojsko 
papieskie ma b j ć  zupełnie rozpuszczone ,  żandar ine rya zaś p o w ię k ­
szona dc 50 0 0  ludzi.  Ksiądz Merode opiera się leniu i chcia łby 
zos tawić przynajmniej  kadry  według  planu p r zez  j enera ła  l laht ie-  
man p roponowanego .  Wielu prała tów’, między nimi na w cl ka rdyn a ł  
Antonell i ,  być mają za zupclnem rozpuszczeniem wojska papieskiego,  
k tó re  do obrony państwa nie wys ta rczy,  a k tórego rozpuszczenie  
znacznieby  polepszyło finanse papieskie.

Królestwo Polskie.
\ 1  a r s z a w a .  17.  g rudn ia .  (Rozporządzen ia  odnoszące się 

do stanu wojennego.  — R ozw iązan ie  rady powiatowej P rza sn y ­
sk ie j .)

D ziennik Pow sz .  og łasza  nas tępujące ro zporząd zen ia ;
Wielki  Książę Namiestnik Jego ces.  król .  Mości w Kró les twie 

Dolskiem.
W  dalszym ciągu postanowień z dat  27.  s ierpnia (8.  w rześn i a )  

i 28.  wrześn ia  (10 .  paźdz i e rn ika )  r. b. do tyczących zniesienia s tanu 
wojennego  w guberniach Radomskiej ,  Lubelskiej  i Augustowsk ie j ,  
z mocy n a j w y ż s z e g o  Jego  ces. król .  Mości upoważn ien ia ,  po s tano­
wil iśmy i s t anowimy:

Art .  1. Stan  wojenny za p rowadzony  w dniu 2. ( ! 4 . )  p aź dz i e r ­
nika 1SG1 roku,  znosi się w guberniach  W a rs za ws k ie j  i Płockiej ,  
z w-yłączenicm miast :  W a r s z a w y ,  Kalisza,  P łocka .  — Powiatów’ : 
P i o t r ko ws k ie go  i L ipnowskiego ,  o raz  wszys tk ich miejsc na d rogach 
kolei żelaznych w ars za w sk o  - wiedeńskiej  i w ar sza w sk o  - bydgoskiej  
położonych,  w k tórych to miejscowościach stan wojenny zachowuje  
s:ę w 8 w ej moey aż. do dal szego  rozporządzen ia .

Art .  2.  P ra wa  i obowiązki  nacze lników wojennych w miej­
scach w stanie wojennym pozos tawionych,  r ządzone  będą p rze p i ­
sami,  wydanemi w ogłoszeniu z. dnia 2. ( J 4 . )  października  1 8 6 1 . r. 
o stanie wojennym, — w e w szystkich zaś innych miejscach gubey-  
nii Wa rs za ws k i e j  i Płockiej ,  p rawa  i obowiązki  nacze lników w o ­
jennych  rządzone  będą przepi sami  p rzez  g łów nod ow odz ące go  armią 
I szą  i Namiestnika w dniu 26.  marca 1861 r.  dla naczeInikow w o ­
jennych  przed ogłoszeniem stanu wojennego wydanemi.

Art .  3. P rzepisy co do posiadania broni  pozostaj ą w zupełnej
mocy.

Art .  4. Zachowuje  t a kże  moc zupe łną najwyższy ukaz z dnia
11.  ( 2 3 )  kwietnia 1833 r . f poddający sp raw y  poli tyczne r o z p o z n a ­
niu sądów wojennych.
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Art .  5.  W yko na n ie  tych rozp or zą dze ń  nacze lnikowi  r zą du  cy­
wi lnego i dowódzcy  wojsk  w Króles twie  konsys tujących porucza się. 

W  W a r sz a w i e  duia 4.  ( 1 6 . )  g rudnia 1862 r.
Wielki  Książę Namiestnik Jego  ces. król .  Mości w  Króles twie 

Polskiem.
Wz ią ws zy  na uwagę  obecny stan powiatu Krasnys tawsk iego ,  

z mocy na jwyższego  Je g o  ces. król .  Mości upoważnienia postanawia :  
Art  1. S tan  wojenny zniesiony w guberni i  Lubelskiej  pos tano­

wieniem z dnia 28 .  wrześn ia  (10 .  paźdz i e rn ika )  r. b., p r zy w ra ca  
się w całej  swej  rozc iągłośc i  w powiecie Krasnys tawsk im tejże g u ­
bernii .

Ar t .  2.  Wykona n ie  postanowienia tpgo dowodzącemu wojskiem 
w Kró l es twie  porucza się.

W  W a r s z a w i e  dnia 4. ( 1 6 . )  g rudnia 1862  r.
Rada  adminis t racyjna Króles twa wydała nas tępujące r o z p o r z ą ­

dzen ie :  Po rozpoznan iu  p ro tok o łów  posiedzeń rady  powiatowej
Przasnysk ie j ,  odbytych w dniach od 29.  paździe rn ika (1 0 .  l i s topada)  
do 4. ( 1 6 . )  l i s topada r. b.

Zw aż y w sz y  :
że p rezydu jący zagai ł  posiedzenia r ady mową tendencyjną,  

wspomina jąc o adres ie  , do podania k tó rego  cz łonkowie  mandat  
o t r zy m ać  mieli,  a k tóry w ostatnicli  czasach na innej d ro dze  uzu­
pełniony,  miał  się już s tać j awnym;  

zw a ży w sz y  dalej 
ze pomimo protestucyi  komisarza  r zą dow eg o ,  cz łonkowie  r ady 

domagal i  się p rzyjęcia  mowy do p ro toko łu ,  czyniąc od tego za w i ­
słem dalsze obradowanie  rady powiatowej ;  

zważy w szy w reszcie  
że  n iewłaśc iwe  dyskusye miały j e szcze  miejsce i p rzy  o b r a ­

dach nad nicktóremi  inne tui przedmio tami ,  p raw em radom powiato ­
wym p r ze p i s an e m i :

na p rzeds tawien ie  komisyi r ządowej  sp raw wew nę t rzn ych  po­
s t anowi ła  i s t a n o w i :

Art .  1. Rada powia towa Przasnyska  w myśl p rze p i sów  o o r -  
ganizacyi  r ad powia towych ,  za w ar ty ch  w a r tykule  12.  i 13. naj ­
wyższego  ukazu  z dnia 24.  maja (5 .  c z e r w c a )  1861 r . ,  rozwiązaną  
zos taj e.

Komisyi  r ządowej  sp raw  wew nę t rzn ych  poleca się p r ze ds i ę ­
wz iąć ,  s tosownie  do p r aw a ,  nowe  w ciągu roku wybory  cz łonków 
do t e jże  r ady.

Art.  2.  N ara dy  wsze lk ie  i czynności  r ady powiatowej  P r z a ­
snyskiej ,  o raz  dopełnione p r zez  nią wybory  uznają się niniejszem 
za n ieważne  i nie byle.

Art .  3.  Wyko na n ie  obecnego postanowienia poleca się komisyi 
r ządo wej  sp ra w  wew nę t rznych .

Działo się w W a r sz a w i e  dnia 4. ( 1 6 . )  g rudnia 1862.  r.
Wielki  Książę Namies tnik

(p o d p . )  Konstanty.
P. o. dy rek to r a  g łówn ego  p rezydu jącego  w komisyi  r ządowej  

spraw w ew nę t rzn ych ,  szambelan dworu ,  r ze czywis ty  r adz ca  s tanu,
(p od p . )  Hr.  Keller.

S e k r e t a r z  stanu 
( p od p . )  Eno th .

Rosy a.
I * e t e i ’s lM s t*g ,  10. grudnia .  ( P obyt  Cesarstwa w M oskw ie .)  
Donoszą f łz ienn ikow i pow szechnem u : Dnia 25.  l is topada (v.  

s . ) ,  w n iedzie lę ,  Naj j aśniejszy Pan i Naj j aśniejsza Pani,  po uk o ń ­
czeniu nabożeńs twa ,  raczyl i  p rzy jmować  w wielkim pałacu w Kremlu,  
miejskie g łowy  miast  p o w ia t o w y c h ,  s t a r szych  gmin i so ł tysów wsi 
z pośród czasowo obowiązanych włościan guberni i  moskiewskiej .

W  sali św.  Je r z e g o  w pa ła c u ,  czekal i  na ich Cesar skie  Mo­
ś c i e ,  moskiewski  wojenny j e n e r a ł - g u b e r n a t o r , cywilny gub erna to r ,  
cz łonk ow ie  komitetu gubern ia lnego  do sp raw  włośc iańsk ich ,  g ub er -  
nialny i powiatowi  mars za łk owi e  sz lachty i poś rednicy  pokojowi ,  
a t a k że  n iek tó rzy  naczelnicy gubernia lni  i ma rsza łko wie  sz lachty 
z innych guberni i  , p rzyby li  do Moskwy.  Głow y miejskie stali na 
p rze dz i e  p rzy  wejściu do sali.  S tar s i  gmin i soł tysi  wsi byli u s t a ­
wieni powiatami ,  na około sali.

O godzinie 12ej ,  Naj j aśniejszy Pan i Naj j aśn ie j sza Pani raczyl i  
wejść do sali.  Za Ich Cesar sk iemi  Mośc iami , postępowal i  Ich Ce ­
sa rsk ie  W y s o k o ś c ie ,  Wielki  książę Michał Mikolajewicz i Wielka 
księżna Olga Teodorów n a , i zna jdujący się w Moskw ie wyżsi  i 
dworsc y  u rzędnicy .  Ich Cesa rskie  Moście r aczyl i  p rzy jąć  chleb i sól 
od g łów  miejskich i w łośc ian ,  a obchodząc w koło s a l ę , życzl iwie 
s łuchal i  ich powitań i ła skawie na nie odpowiadal i .  Naj j aśniejszy 
Pan,  zw ró c i ws zy  się óo n iek tó rych  zna jdujących się tam poś redn i ­
ków p o k o jo w y c h ,  r ac zy ł  im o św ia dcz yć ,  ze l iczy na sumienne i 
bez s t ronne  spełnienie l eżących nB nich ważnych obowiązków.  P o ­
lem Naj j aśniejszy Pan i Naj j aśniejsza Pani wyszl i  na ś rod ek  sali,  
a Jego Cesa r ska  Mość p r z y z w a w sz y  kn sobie włośc ian,  r aczył  z w r ó ­
cić się do nich z następującemi  s łow ami :

„Wi t a j c i e  dzieci !  Rad j es tem was widzieć.  Dałem wam wol­
ność,  ale pamiętajc ie ,  wolność p r a w n ą ,  lecz nie samowoloość .  Dla 
tego żądam od was  p rze dew szy s t k ie m p o s ł u s z e ń s t w a  dla władz ,  
p rzeze  Mnie us tanowionych .  (Będz iemy słuchali W a sz a  Cesar ska 
Mość) .  Żądam od was dalej,  ścis łego wykonan ia  ust anowionych obo­
wiązków. (Będz iemy się staral i ,  W asza Cesarska Mość).  Chce,  z ę ­
by t a m ,  gdzie  listy nadawcze  j e sz c z e  nie zos ta ły  ułożone,  j a k  naj ­
prędzej zostały u łożone, przed oznaczonym przeze Mnie terminem.

(S ł u ch am y  Wasz a  Cesa r ska  Mość).  Nie s łuchajcie  pogłosek jakie 
między wami k r ą ż ą ,  i nie wie rzc ie  t y m ,  k tó r zy  was  bedą z a p e ­
wniać o czem innem , a wierzcie  tylko Moim słowom.  (S łuch am y 
Wasz a  Cesar ska Mość ,  wierzymy i dzięku jemy).  T e r a z  bądźcie 
zdrowi  , Róg z wami “ ( G ło śn e  i p rzec iąg łe  „ n r a “ , nieustanne do 
czasu wyjścia Ich Cesar skich  Mości z sali).

Następnie wybrani  p r zez  włościan wszys tkich  powiatów g u ­
bernii  moskiewskie j  s tars i  gmin ,  uszczęśl iwieni  zostal i  p rzez  Naj -  
mi łośęiwsze przyjęcie  doręczonego  p rze z  nich Naj j aśniejszemu Panu 
najpoddańszego dziękczynnego  listu, nas tępującej  osnowy :

„ W a s z a  Cesar ska M ość ,  Najmi lośc iwszy Monarcho Oswobo-  
d z i c i e lu ! To coś uczyni ł  dla na s ,  Twoich  wiernych poddanych,  
wyższ e  j e s t  nad wszys tkie  pochwały i dz i ękczyn ien ia ,  a Pan Bóg 
przyg lądając się z swych wyżyn na bogate już  s l awnemi  czynami 
T w o je  panowanie,  niech .pomaga Ci co r az  bardz ie j  u rzad zać  T w e  
p a ń s tw o ,  na s ł awę  Tob ie  i całej drogiej  naszej  ojczyzny.  Oto są 
życzenia n a s z e ,  Wielki  Mona rcho ,  k tó re my, ofiarując Ci chleb i 
sól,  ośmielamy się wypowiedz ieć .  Za raz em , jako przedstawic ie l e  
stanu,  k tó ry obdarzy łeś  T w em i  dobrodziej s twami ,  w imieniu w sz y ­
stkich naszych współbrac i ,  zapewniamy Cię,  Nasz  Ojcze,  ze wdz ię ­
czność nasza za T w o je  o nas s t a ra n ia ,  nieustannie bedz ie  się w y ­
raża ła  p r zez  gor l iwe  wykouywanie Two ich  mądrych i do br oc zy n ­
nych po s ta now ień ,  p r zez  go towość spełniania obowiązków , j a k i e  
nam są i następnie będą wskazane,  i p rze z  wspólne dążenie ku p o ­
lepszeniu naszego bytu.

Wasz e j  Cesar skie j  Mości wierni  poddani  deputowani  czasowo 
obowiązanych włościan guberni i  moskiewskiej  (n as tępu ją  po dp i sy ) . “

Duia 23go  l is topada (v.  s . ) ,  Naj jaśniejszy Pan i Naj j aśniejsza 
Pani r aczyl i  p r zy jmować  deputacyę mosk iewskiego kupiectwa ,  k tóra  
of iarowała  Iish Cesa rskim Mościom chleb i s ó l ,  wed ług  rosyj skiego  
zwycza ju .

Następnego  dnia,  24.  l is topada (v.  s . ) ,  u Ich Cesar skich  Mo­
ści w wielkim pałacu w K re m lu ,  był  nl i jad,  na k tó r y  byli z a p r o ­
szeni :  i ia jprzewielehniej szy Fi laret ,  metropol i ta  mosk iewski  i t r zech  
a rchi re jów,  wyżsi  dostojnicy drugiej  i t r zecie j  k l a sy ,  t ak  cywilni  
j a k  i wo j sk o w i ,  a w ich liczbie s e n a t o r o w i e , władzo miejski* i 
cz łonkowie r a dy  op ie kuńcze j ,  osoby należące do własnego  Jego 
Cesar skie j  Mości o r szaku ,  d a m y ,  t ak  dworsk ie  j ak  i ma łżonk i  c y ­
wilnych i wo j skowych  do s to j n ikó w,  k tó r e  już  miały szczęśc ie  być 
p rzedstawionemi  leli Cesa rskim Mościom. Na obiedzie tym znajdo­
wali się t akże  j ene r a łow ie  , dowódcy pu łków i brygad  a r tyleryi  i 
gubernia lni  marsz a łk owie  s z la c h ty ,  tak moskiewskiej  j a k  i innych 
guberni i ,  przybyl i  do Moskwy.

Księstwa Naddimajskic.
(K w cs tya  p rzesy łk i  broni.)

Kwestya wzg lędem przy t rzy ma ne j  w Księstwach Nadduna jskich ,  
a do Serbi i  p rzeznaczonej  p rzesyłki  broni ,  nie j e s t  j e szc ze  os ta ­
tecznie  za ła twiona,  acz już ,  j ak wiadomo,  cz te ry  moc ars tw a  e u r o ­
pejskie zażąda ły,  aby tę broń zase kw cs l r ow ano .  Donoszą z n ieza ­
wodnego ź ród ła ,  że ces.  pa rowiec wojenny „A d le r “ , stojący na ko­
twicy w T u rn  Sever in ,  a k tóry ju ż  w y bi e r a ł  się z pow ro t em do 
Gałaczu ,  o t r zymał  w ostatnich czasach r o zka z  zu t rzymać  się na 
mie j scu ,  p rzyczyną  czego  j e s t  niezawodnie  tocząca się kwes tya 
wzmiankowane j  p rzesyłki  broni.  Dzienniki  donosi ły p rzed kilku 
dniami o p rzybyc iu  pana Lcsianinn,  podse kre ta rza  w mini ste rs twie 
sp raw  zagran icznych  w  Serbi i ,  k tóry miał  tu być wysłany z sz cz e -  
gólnem zleceniem względem tejże kwestyi ,  a nas tępnie miał  udać 
się do P a ryża  i Londynu ,  ale pan Lesiauin p rzyby ł  tu w d rodze  
z P a ry ża  do Wiednia ,  a już  od dwóch dni powróc i ł  do Be lgradu

Montenegro.
( Kwestya  budowy drogi w ojskow ej.)

Spra wa  montenegryńska  — pisze wied. P r e s s e — o t y ł e  j e sz c ze  
nie j e s t  o sta tecznie za ła tw io na ,  że książę Mikołaj  upomina się u 
mocars tw  o dopełnienie konferencyi  kons tantynopol i tańskiej ,  a to z g o r -  
liw em poparciem Rosy i, że ścisłe p rz e pr ow ad z en ie  punktu g w a r a n ­
c j i  p rzez założenie u for tyf ikowane j ,  wojskiem tureckicm ob sa d zo ­
nej drogi  woj skowej  w ks ięs tw ie ,  nie ustali po ko ju ,  ale owszem 
przec iw ny  sp rawi  skutek .  Aust rya,  F ia n c ya  i Anglia odes ła ły ks ię ­
cia Mikołaja do Por ty ,  a wmieszanie się Rosyi w tę sp raw ę  o d r z u ­
ciły z tej zasady,  że Rosya miała udział  w s typulacyneh kon fe ren­
cyi konstantynopo li t ańsk iej ,  obecnie zaś  chodzi  o wykonanie  tych 
stypulacyi .  Ojciec księcia , Mirko Petrovjcli  wziął  na siebie ustnem 
przedstawien iem przekonać  gabinety wiedeński ,  paryski  i londyński ,  
że chociażby nawet  Porta  była w swojem p r a w i e ,  książę Mikołaj 
nie może dozwol ić na założenie w swoim kraju drogi  wojskowej  
umocnionej  s t r a ż n ic am i ,  pon ieważ to zag raż a ł ob y  jego s t anowisku.  
Gdy P or ta  przys tąpi ła  do wykonania swoich żąda-ń, dopiero wtedy  
Moiiteuegryiii  przekonal i  się, do czego się ich książę zobowiązał .  
Aust rya  i F rancy a  postanowiły sp r ób ow ać  pośrednic twa , i poleci ły 
swoim posłom za proponować  P o r c i e ,  aby fortyf ikacye wystawi ła  
tylko na dwóch kończynach pomienionej  drogi ,  ją zaś  całą aby o d ­
dała pod opiekę i odpowiedz ia lność księcia Miko łaja ,  j ako  d rogo,  
handlową.  Por ta  p rzy rze k ła  wziąść tę p ropozycyę  pod r oz w agę  i 
t ymczasowo ws t rzy ma ć  rozpoczę tą  budowę.  Anglia p rzystąpi  z a p e ­
wne do pośredn ic twa,  ale I tosya odmawia wsze lk iego udziału.
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-KroniGa.
(P o ż  ry . )  Dnia 4. b. m, 7g o r z a ł a  z  n iew iad o m ej  d o tąd  p rz y c z y n y  w B e ­

k o n i e  w o b w o d z ie  b r i e t a ń s k i n i  k a rc z m a  w polu z w a n a  K o n o p l isk a ,  i p rzy
tem n i e s z c z ę ś c iu  z g in a ł  t a k ż e  w p łom ien jach  p a ro b e k  t a m te jsz y  L e ś k o  B r o -
n o w s k i .

P o d o b n ie ż  7, n ie w iad o m eg o  do lad  pow odn  z g o r z a ł a  l i i .  z. m. w  M i e 1- 
n i c z n e m  w o bw odz ie  Sam borsk im  s todo ła  tam te jsze go  d z i e r ż a w c y  p r o p i n a c j i  
z ca łym  za s o b e m  zboża .

W  m ia s te c z k u  p w i a t o w e m  L u b a c z o w i e ,  w  o b w o d z ie  ż ó łk iew s k im  
p - w s t a ł  8 . b. m. p o ż a r  w domu tam te jsze g o  m ie s z c z a n in a  Maxyma B . ,  i z g o ­
rz a ło  d w a n a ś c i e  domów' n i ieszka inych  z budynkam i g o s p o d a rs k ie m i ,  a  p ró cz  
t . g o  z g in ę ło  6 sz tu k  bydła  w p łom ien iach .  P r z y c z y n ę  tego n i e s z c z ę ś c i a  p r z y ­
p isu ją  n ie o s t ro ż n o ś c i  m a tk i  tego m iesz c z a n in a ,  k tó ra  vr c z a s ie  w j b u e h n i ę c i a  
p o ż a r u  była sa m a  w p o m iesz k an iu  i r o z n ie c a ła  og ień  na  k u c h n i .  C a łą  sz k o d ę
obl iczono  na 500 0  z ł .  w. a.

Na k e n ie c  dor. o sz a  j e s z c z e  ze  S t a r e g o  J a r y c z o w a  w  o b w o d z ie  
lw o w sk im , że  n a  dniu  7. h. m. p o g o rz a ł  z  n iew iad o m ej  p r z y c z y n y  tam te jszy  
w ło ś c ia n in  łlko  S . ,  s t r a c iw s z y  w s z y s tk ie  bu d y n k i  m iesz k a ln e  i g o s p o d a rs k ie  i 
c a ły  zasó b  zb o ża  i s iana .

(N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k . )  Dnia 10. b. m. zna lez io n o  w S i g n i ó w c e  
w o bw odz ie  lw ow sk im  w pobliżu  gośc ińca  ciało z a m ro żo n e j  kob ie ty .  P o k a z a ło  sic , 
ż  to była  w 'o ś c i a n k a  Mary a G a jo w s ra  w W oli  b a r la lo w s k ie j ,  k tó ra  w ra c a ją c  
z e  L w o w a  do domu, z g in ę ła  w d rodze  od zimna.

( P r o d u k ta  w ę g ie r s k i e  na  w y s ta w ie  lo n d y ń sk ie j . )  „ L lo y d  pesz l .  ń s k i “ o g ł a ­
sza  o b s z e rn ą  k o re s p o n d e n c y ę ,  d o tyczącą  o d d z ia łu  w ę g ie r s k i e g o  na w y s ta w ie  
p o w s z e c h n e j  w L o n d y n ie .  S p rz e d a ż  p r zed m io tó w  w ę g ie r s k i c h  sz ła  od 1. do 
15. l i s to p a d a  p om yśln ie .  Od tej  ost tniej za ś  daty  wp: sz c z a n o  były  do gm ach u  
w y s ta w y  te j e d y n ie  osoby, k tó ry  sk ła d a ły  na r ę c e  k o m is a rz y  r e s p e c t iv e  k ra jó w  
d e k la r a c y e ,  iż c h cą  nabyć  p e w n e  p rzed m io ty .  P rz e d m io ty  w ę g ie r s k i e ,  k tó r e  
nu  ro z p rz e d a n o ,  w y s ta w io n e  z o c ta n ą  na cz . .s  d ługi  w S o u lh  K ens in g to n  m uzeum  
w  L o n d y n ie ,  w pa łacu  k r z y sz ta ło w y m  sy den h am s k im ,  w m u zeu m  ed y n b u rg sk ie in  
i w p ię tn a s tu  innych  w a ż n y c h  p unk tach .  V\ ina  w ę g ie r s k i e  miały w ie lk ie  p o ­
w o dzen ie ,  j a k k o lw ie k  m ie jsc e ,  j a k i e  dla n ic h  w g m a c h u  w y s ta w y  w y z n a c z o n o ,  
łiylo n ied o g o d n e ,  w y s ta w io n e  na zn a c z n e  zm iany t e m p e r a tu ry  i w i lgo tne ,  co 
mogło n ie  k o r z y s tn i e  w p ły n ąć  na wino z a w a r t e  w lu te tk a c h .  S p r z e d a ż  win 
w i g i e r s k i c h  była b a rd z o  oży w io n a ,  aż n a r e s z c i e  p e w n e  to w a r z y s tw o  zakup i ło  
c a łą  i lo ść  w ys ta w io n i  i r o z d z ie l i ło  ta k o w ą  pom ędzy  s w y c h  c z ło n k ó w .

( S t r a t y  se p a ra ty s tó w  w  A m eryce  p ó łn o cn e j . )  D z ie n n ik  a m e ry k a ń sk i  „ S a -  
v a n n a h  R e p n b l i c a n “ , podaje  za  p e w n e  n a s t ę p u ją c e  cy f ry  s t r a t  pon ies ionych  
p r z e z  s l .o n fed e ro w an y ch  w  pon iże j  w ym ien io n y ch  b i tw acl i  : S t r a ty  w  zab i tych  
i r a n n y c h  p rzy  tw ie r d z y  D one lson ,  ob l iczone  są  na  3 5 0 0  lu d z i ,  pod R o a n o k e  i 
na w y b r z e ż u  pó łnocnej  K aro l iny  600 ,  pod E lk l io rn  3500, pod S h i ln h  10 .000 ,  
pod W i l l i e m sb u rg ,  S rv e n ,  P in e s  i R ichm ond 2 0 ‘bOO, w dolin ie  S h e n a n d o a h  
60110, pod C e d a r  R u n  1200, w d ru g ie j  b i tw ie  pod M a n a ss a s  6000, pod Boon- 
ston  i C ram p to n  G aps  4 0 00 ,  pod S b a r p s ł m r g  10 .000,  pod C or in lhem  4000 ,  pod 
l ’e ry sv i l l e  3000 ,  w  p o ty c z k a c h  p r z e d n ic h  s t r .  ży 5000  i t. d. R a z e m  dodane  te 
cy f ry  dochodzą  do og ro m n e j  sumy 75.( 00 ludzi .  Z tej I ic2by t r z e c i a  cz ę ś ć ,  lo 
j e s t  2 6 .0 0 0 ,  p o le g ła  na  p lacu  boju, lub u m a r ła  z a r a z  z r a n ;  podobna  i lość  
u m a r ł a  z chorób  ; pozos ta łe  26 .000  są  ka lekam i,  k tó ry c h  z d ro w ie  na  c a le  życ ie  
zo s ta ł?  n a d w e r ę ż o n e ,  Z a tem  s t r a ty  sk o n fe d e ro w a n y c h  w c iągu  p ie r w s z y c h  10 
m ies ięcy  b i e ż ą c e g o  r o k u ,  w y n o szą  7 5 .0 0 0  lu d z i  po leg łych  lub  k tó ry ch  m ożna 
u w a ż a ć  za  s t r a c o n y c h ,  Do końca r o k u  l ic z b a  ta p ew n o  do jdz ie  do 100.0 0 0 .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I i i v ó t ż  , 19. g rudn i3- Na naszym dzisiejszym targu by ły  na­

s tępujące p rzecię tne  ceny :  mer pszenicy ( 8 2  U )  3zł .  76c. ;  Zyta 
( 7 8  f i  ) 2 zł. 41 e . ;  jęczmienia ( 6 7  < & }  1 zł .  87c,  ; owsa ( 4 3  f i )  

l z ł .  4 8 c . ; I treczki 2zł .  3 0 c . ; kartofl i  I z ł .  12c. ; — ee tna r  siana 
l / .L  5 6 e . ; ok lo lów 5 9 c . ; — sag d rzewa  bukowego  12zł .  25c. ,  so ­
snowego lOzł .  3 0 c .  wal.  aus t r .  —  Ceny d rob iazgowej  sp rzedaży  
bez odmiany. ______

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  20.  grudnia.  O t rzymane dziś  wieczorne  dzienniki  

wiedeńskie z 18.  b .  i i i . przynios ły  dos łowną t r e ś ć  mowy od t ronu,  
k tó rą  Naj j aśniejszy dopełni ł  u roczys tego aktu zamknięcia sesyi rady 
państwa,  a k tórej  g łównie j szą  tylko t r e ść  podał  wczora j szy  nasz 
t e l egram wiedeński .  Dla b raku czasu j ednakże  niemożemy ju ż  dzi ­
siaj podać tej mowy w całości ,  i pozos tawiamy ją  prze to  do nas tę ­
pującego mimem.  Z tych samych dzienników dowiadujemy się t akże  
szcz egó łów  wielkiej  recepcyi ,  k tóra  odbyła się 17. b. m. wieczo­
rem w c. k. bnrgu.  Na te  u roczystość  dwo rską  zebra ło  się do 400 
osób.  Naj jaś.  Pan zabawił  w sali r ecepcyjnej  p rawie  całą godzinę,  
rozmawia ł  z prezydentami  obudwu izb, z ka rdyna łem Rauscherem 
i S ch w arz en ber g ie m i p rzechodząc  po sali,  za gad yw ał  t akże  n iektó­
rych  posłów.  Deputowani  polscy i czescy przy byli na tę r ec ep-  
c y ę  w całym komplecie.  —  Co do rozsiewanych od kilku dni p o ­
głosek o bliskich zmianach osób w dyplomacyi  aus t r i ack ie j ,  o św iad­
cza „ J e c e r .  Knrr .  z Aus t ry i“ , że pogłoski  te są cale bezzasadne,  
a mianowicie nie wiadomo nic o leni w przyna leżnych  sferach,  j a ­
koby posłowie w Rzymie,  Londynie lub Berl inie mieli być p rz e zn a­
czeni do innej misyi.

Z B e r l i n a  nadeszły znowu wiadomości  z a p e w n ia ją c e ,  że 
r ząd p r zyg o to wu je  ś rodki  r ep resy jne  p r ze c iw  p r a s i e ,  k tó re  j e dna k  
"i etylko odnosić się mają do prasy za g r an ic zn e j ,  ale t akże  zasto- 
waue będą do kra jowych dzienników opozycyjnych,  i prze to  nieo-
granicza się jedynie na odjęciu debitu pocztowego. —  Kweslya re ­

formy związkowej  zos tał a  znowu poruszoną  w dziennikach pruskich, 
a mianowicie organa r zą do we  wys tępują silnie p r zec iw p ro jek towi  
zg romadzen ia  delegowanych p rzy  sejmie związkowym.  I tak między 
innemi powiada Stern  • Ż tg .  z 18.  b. iii w a r tyku le  wstępnym,  po­
święconym tej s p r a w ie ;  „że  uchwała  wi ększośc i ,  któral iy zami e ­
rza ła  p r zyprowadz ić  do skutku te refoeme bez p rzyzwolen ia  w s z y ­
stkich cz łonków związk ow ych ,  pociągnę laby za sobą z e r w a n i e ' z w i ą ­
z k u . w W tym samym duchu pisze t akże  koresponden t  ber l iński  do 
Hamb. Nuchnchtcn.  „Spraw'a zg romadzen ia  delegowanych w F r a n k ­
furcie,  powiada,  w k ró tc e  zwr óc i  na siebie uwagę,  i przynajmniej  
mały wpływ w y w rz e  na ze w ną t rz  w oczekiwaniu większegm. P r o ­
j ekt  wurzbursk i  j a k  wiadomo,  j e s t  przeciw Prusom,  a zawsze  można 
by ło  p rzewidzieć ,  że  P rusy  zapro tes tu ją  p rzec iw niemu. Ut rzymują 
t e raz,  ze  jeźli  zg romadzenie  zw ią zko w e  istotnie przyjmie projekt ,  
P rusy zaprotes tu ją,  a może nawet  odwołają swego posła., ,  Co do 
dal szego toku  sp r aw y  uiemiecko-duńskiej ,  pisze G. K. a. Óe. ,  że o 
ile się zdaje,  gabinety wiedeński  i ber l iński ,  między klóremi  co do 
zasady pojęcia kwestyi  spornej  zupe łne  panuje porozumienie ,  nie 
ukończyły do lej chwili  uk ładów względem kr okó w  przedsięwziąść  
się mających.  Ale że zaproponowanie  egzekucyi  związkowej  nie 
prędko będzie mogło nastąpić,  to zdaje się wyp ływać  z samego p o ­
łożenia rzeczy.

Ważn iej sze wiadomości  z B £ r ó l c s t w s i  P o l s k i e g o  miano­
wicie o złagodzen iu  sianu wojennego w niektórych gubern iach  
a obost rzeniu w innych , j ako  t eż  o zwinięciu r ady powiatowej  
w Przasnysko ,  podajemy już w dzienniku dzisiejszym.  P roces  spi ­
skowych  w W a r sz a w ie  toczy się ciągle j e s z c z e ,  a dzienniki  nie­
mieckie i ko r es po n d e nc je  z W a r sz a w y  podają dopi i ro  szczegó ły  
z t r zeciego posiedzenia sądu,  k tóre  zamieścimy w nas tępującym n u ­
merze  naszego pisma.  T a k ż e  z E l o s y i  niema dzi ś nie nowszego  
nad to ,  co podajemy we właściwe j  rubryce o posłuchaniu depula-  
cyi wiejskich u Cesa rza  w Moskwie.

Zaślubiny księcia Wal i i ,  nas tępcy t r onu  angielskiego  z  d uń ­
ską księżniczką Aleksandrą ,  mają podług najnowszych doniesień 
z L o n d y n u ,  odbyć się w marcu,  i to w święta  wielkanocne.  K r ó ­
lowa Wik lo rya  miała z początku  ze  wzg lędu na u roczys te  świs t a  
sp rzeciwiać się temu p r o j ek to w i ,  ale w końcu ustąpiła życzeniu 
r ządu,  ażeby zw iązek  ten jak najprędze j  mógł  p rzy jść  do sku tku .

J a k  wiadomo,  mianowała pieinoncka  izba deputowany cli w s p r a ­
wie rozbójnictwa w Neapolu komisye,  k tó raby obmyśl i ła ś rodk i  ku 
przy tłumieniu tych zaburzeń reakcy jnych.  Na posiedzeniu tedy izby 
z 17go  b. m. w nocy oświadczy ł  minis ter  sp raw wew nę t rzn ych ,  że 
r ząd  p rzyjmuje te komisyę,  ale pod warunkiem,  że upoważnienie 
jej nie p r ze k ro c zy  w żadnym raz ie  gran ic  władzy  cxekucyjnej .  
Rz ąd  —  mówił  dalej — ma silne przedsięwzięc ie  dok ładać w sz e l ­
kich s t arań,  by wytępić bandy reakcy jne  i zapob iedz ponowieniu 
się r eakcyi  na wiosnę ;  g łównym zaś zadaniem jego p rzy tem b ę ­
dzie,  p rzyw róc ić  w tych p rowincyach  poszanowanie  i powagę p raw .  
Po tem oświadczeniu przeszła  izba po krótkie j  debacie do porząd ku  
dziennego.  Na tem samem posiedzeniu p roponował  Berl ani ,  ażeby 
izba uwięzienie deputowanych uznała za obrazę udzielnego maje­
s ta tu  par lamentu.  Ratazzi  żądał  dokładnej  debaty nad lą kweslya,  
ale izba przyję ła  porządek  d z i en ny .—  Co do finansów piemonckiclt  
podaje Monitor nazionale  obszernie j szy  wykaz ,  według  k tórego 
dochody są o wiele mniejsze,  a wydatki  o wiele większe ,  j ak  pier -  
wias lkowo obliczono.  W  odpowiednim s tosunku wzros ły  niedobory 
lat 1862  i 1S63.  Zsumow aws zy  niedobory zwycza jne  i nadzwyczajne ,  
wynoszą one 772,37S.281 L.,  i mają być pokry te  p rzez po dw yż­
szenie poda tku  konsumcyjuego,  opodatkowanie wszelkiej  ruchomej 
majętności ,  podniesienie podatku g r un towego ,  oddanie kolei że la ­
znych p rzemysłowcom prywatnym,  einisyę banknotów za 300 , 06 0 .0 00  
L . ,  a nareszc ie  przez  zaciągnięcie pożyczki .

W B e r n i e  ro zpoc zę ły  się w tym tygodniu uk łady miedzy 
S zw ajc a ry ą  i Belgią względem zawarc ia  nowego t r ak t a tu  pocz to ­
wego .  Roz sze rzo na  w dziennikach  niemieckich pog łoska  z  Ba ryża ,  
j akoby  Francy a  skłoni ła się do uk ładów wzg lędem t r ak ta tu  hand l o ­
wego z Sz w ajc a ry ą  dlatego , iż fedcracya szwa jca r ska  odstąpi ła  
w milczeniu od protes tu sweg o  p rzec iw annexyi Sabamlyi  do F r a n c j i ,  
ma być podług najnowszej  wiadomości  z Berny zupełnie f a ł szy wa;  
owszem zapewniają one,  że rada f ederacyjna dopiero niedawno o d ­
rzuc i ł a  s tanowczo  odnoszącą się do tego p ropozycye  p. Tho iwencla.

7j powodu wiadomego odkrycia  t r an spo r t ów  broni  w Księ­
s twach  Naddunajskich i pos tępowania  moł da wsko-wotosk iego  rzą du  
w- tej sp rawie  wydała P o r t a  okólnik do moc ars tw  gwar an t u ją cy ch  
t r a k t a t  paryski  z r.  1856,  wyjaśniając w nim właściwe znaczenie 
neut ra lności ,  jaką Książę Kuza pod ług  tego t r ak ta tu  za ch ow yw ać  
j e s t  ob ow iąz an y ;  i ca łkiem słuszn ie  p rzeds tawia  w tym dokumencie 
Fort a ,  że  zachowanie j ak  najściślejszej  neut ra lności  j e s t  j edyną pod­
s t awą  te raźn ie j szego p rawno  pol i tycznego s tosunku Księstw Naddu-  
naj ski rh.

Zr C S r e r j i  nie ma dziś żadnych nowin.  Nadmienić tylko 
możemy,  Ze odstąpienie W ys p  Joóskich G re c j i  zdają  się j u ż  t akie 
w P ar yż u  uważać za r ze cz  niewątpl iwą.  P a tr ie  u t r zymuje  nadto,  
że Anglia w takim raz ie  nie zas t r ze g ła by  sobie żadnej  pozycyi  
woj skowej  i tylko po łoży łaby  za w ar u n ek  zni szczenie zewnętrznych
fortyfikacyi  p o r t o w y c h  w K o r i n ,

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
T r y e s t ,  18. grudnia. Na wczorajszym wyborze trzeciego

ciała wyborczego  z Comite to elet togale,  k tó rego  kandydac i  z w yc ię ­
żyli w czwartym') utrzymało się tylko czterech kandydatów. Wy-*
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br an i  zos tal i  k u pc y :  Ba ue r  Hag en aue r ,  P a ? z e ,  R i t tmeyer ,  Vielli,  
S tal i tz ,  Bolheim,  Vardacca ,  Rodocai  aclii, A a d p r o k u ra to r  pańs twa  
Pag l i a ruzz i ,  r ad c y  sadowi  P o re n ta  i Rapre th .  Z 1200 uborców 
wzię ło  udz iał  około  736.

F r a n k f u r t ,  18. grudn ia .  Na dzi siejszem posiedzeniu sejmu 
zwi ąz kow eg o  wydział  do s a d u  zw ią zk o w eg o  z d a w ał  sp raw ę  z wniosku  
z 14. s ierpnia względem zgroma dze n ia  delegowanych .  W ię ksz ość  
z a l e c a ' j e ,  proponuje  w y p ra co w a ć  wnioski  szczegó łow e za p o ś r e d n i ­
c twem w y d z i a ł u ;  mniejszość ( P r u s y  i Baden)  p roponu je  ze  wzg lędu 
na p rawo  z w ią zk o w e  i s tosowność ,  odrzuc i  wniosek.  P rusy  za -  
p rze cz a ja  kompetencyi  zg roma dze n iu  związko we mu,  w czynnośc iach 
p r aw o d aw c zy ch ,  i z f aktycznego  wstąp ienia  na d rogę p roponowana,  
ob aw ia ją  się z łych  skutków.  Głosowanie  nastąpi  za 5 tygodni .

T u r y n ,  18. g rudnia .  Pz i s i e j saa  Opinione  zap ewn ia ,  Ze po­
se ł  f rancusk i  lir. S a r l i g e s ,  w rozm ow ie  z p rezyden tem r a d y ,  na ­
pomkną ł  o kwes tyi  r zymskie j .  Miano mu odpowiedz ieć ,  że pol i tyka 
F r a n c j i  ma łe  okazu je  p r aw d o po d o b i e ńs tw a ,  że nowe u k ł a d y ,  p r z y ­
czynią się do pożądanego  rozwiązania .  Caval iere Nig ra miał  dac 
podobne oświadczenie  f rancuskiemu mini st rowi  sp r aw  zew nę t rznych .

Ateny, 13. g rudnia .  T y l k o  t r zy  osoby g ło sowały  tu za r e p u ­
bl iką ,  z r es z tą  były wszys tk ie  g łosy za księciem Alfredem.  Nigdzie 
ii i ez a sz ły  g ro źn ie j sze  zaburzen ia .  D n i a . 18. g rudnia odbędą się oso ­
bne wybory korpnracy i  G r e k ó w ,  k tó rzy  przybyl i  z p ro wi nc j i  tu­
reckich .  3i 0 podof ice rów awa nsowało  na oficerów,  tylko of icero­
wie 6go batal ionu,  k tó r y  ro zpo cz ą ł  powstanie w Akarnani i ,  n i eprzy-  
jęl i  awansu.  Rozpisano pożyc zkę  na 6  mil ionów drachm.  Podatek 
w yw ozo w y zos tał  z malemi wyjątkami  zniesiony.  Admirał  Kanari s  
za ch or o w ał  ci ężko.  Minister  sp raw  zew nę t rzn yc h  Diamanlopnlos po­
dał  się do dymis j i .  W Syra  zasz ły nowe dcmonsl racye na r ze cz  
księcia Alfreda.  Grecy  s tambulscy ofiarowali  r ządowi  pożyczkę  w su ­
mie 2 1/ ,  mil.  drachm.  Oczekują tu t akże  osobnego posła f rancuskiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia  19. g r u d n i a .

Hotel G e o r g e :  P P .  H r  K o m o ro w sk i  I g n ,, z P e r e r o w a  -  N e l re l i sk i  F . ,  
* D o b ra c z y n a .  Mi r a w s k i  K ons t . ,  z  Pol  o r z e e .  K ę p l ic z  M a rce l i ,  * A r t a -  
so w a .  — K i u s z e w s k i  H en ry k ,  z C h ro b r o w a  —  H r .  B o r k o w s k i  S ta n i s ła w ,  i  S e -  
r e d n a .  —  K«. C z c łw a r ty ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  z  P o d o la .  — I lo ro d y s k i  T o m a sz ,  
s K ro g u lc a .  -  G ro c h o lsk i  k a z i m i r z ,  z i to ż y sk .

H o te l  e u r o p e j s k i :  C ie lec k i  K a z im irz ,  z P odo la .  — M a z a r a k i  E u g ie n iu s z ,
z Olszanicy. , .

H otel  a n g i e l s k i : F i r i e h  H u g o  , 7. Ś w id n ic y .  — H u k ie m  K aro l ,  z  O zy-  
d o w a .  — S o ro c z y ń s k i  R o m an ,  z C h o ro n o w a .  — D la u b o w s k i  W ilh e lm ,  z  B i tk o -  
w ie c .  — W a j g a r t  W a l . ,  adw .  k r a j . ,  z  P rz e m y ś la .

Hotel k r a k o w s k i :  Z w o lsk i  J u l i a n ,  z Brenicy. — L ip iń s k i  A u g u s t ,  z U r -
low a.

Wyjechali *e Lwowa.
Dnia 19. g r u d n ia .

P P .  B i a l o b r z e s k i  K o r n e l ,  do S a n o k a .  — H r .  M oszyńsk i  P io t r ,  do K r a ­
kowa. -  T e r l e c k i  J a n ,  do S m o ln ik .  — K a r e w ic z  Ju l ian ,  do Z ó l ta n ie c .  — K o ­

n o p a c k i  M ie c z y s ła w ,  i O r ło w s k i  H i p o l i t , do C z a b a ró w k i .  — H r .  K o m o ro w sk i  
W ła d y s ł a w ,  do B i l ink i .  —  Ks.  Czetw e r ly ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  na Podole .  — C h w a -  
l ibóg Jan .  do L ip o w ie c .  - S m id n w ic z  Józef,  na Podole .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
l in ia  18 . grudnia 18 fi5?.

P o ra

B a ro m e t r  
w mierze 

rar>'S. apro- 
wadzony do 
S ile a  en

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
Reaoiri .

S t a n  p o ­
w i e t r z a
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t ru

S ta n

a tm o sfe ry

7 .  g o d - z r a n a
. . .  

329 76 -  9 .8 91 .0 po łu d n io w y  sł ja s n o
2 . g o d .  po poł. 3 2 8  13 -  6 .3 87.3
(O.god. w ie c z . 327 .58 — 8 .7 82  8 f* n V

T  E  A  'T
D ziś  w t e a t r ze  niemieckim na dochód d rug iego kapelmis t r za  pana 

Gu*tcnva P fin l:a: „ Bli<“ w r i s s r  F r « « “ ,  opera  w 3 a k ­
tach.  W  p ie rwszym akcie wykona ją  szkock i  taniec F l i k -  
1 ' l o k  panny Leopoldyua Baum am i  i Magdalena Mcschko.

K u r *  l w o w s k i .

D nia  19 grudnia.

Dukat  h olenderski  .
Duka.t c e s a r s k i  . .
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  .
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . .
T a l a r  p r n s k i  .........................................
P o l s k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . . 
G a l icy) ,  l is ty  z f ts taw ne  w. a.  za  100 zł. 4 

n w n m. k. za  1(10 z ł .  I
G a l ic y jsk ie  o b l ig a c j  e in d e m n iz a c y jn e  > 
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  i
A k c j  e g a l .  ko! ż e la z .  K a r o l a  L u d w ik a

w a l .  a u s t r

b e z
k u p o n ó w

g o tó w k ą  | to w a r e m
z ł . c. z ł . «•

5 25 5 6 9 %
6 55 D 62
9 61 9 6 6 % ,
1 85 1 81
1 7 4 % l 7 7

78 5 78 8 5
81 95 82 8 2 %
72 25 7 3 1 7 %
81 3 2 % 81 8 7 %

223 — 2 25 —

Telegrafowany kars wiedeński papierów i weksli.
D nia  19. g r u d n ia .

Z pożyczki  n a ró d ,  po 6 \  za 100  z ł r .  8 1 .8 0 . Metal iki  po 5  ° / za  100  z ł ,
7 4 .— 5 po 4 V g ^  za 10 0  zł  —. — : po 4  °/a za 1(10 zł .  — . — . O b l i g s c y e  i a .
d e m n i z a c y j n e  N iż s z e j  A n s try i  po ft"„ za  100  z ł .  — . -  ; \V t-g ic r   . .
Galicyi  ; B u k o w in y  — . — ; A keye  B a n k u  n a ro d o w e g o  s z t u k a  8 0 4  — ;
I n s ty tu tu  k r e d y to w e g o  dla h and lu  i p r z e m y s łu  224 9 0 ;  n i ż s z e - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m to w e g o  — .

I . i s t y  z a s t a w n e .  G a t ic .  i n s ty t .  k r e d .  po 4 7. *a  190  z ł . ---------
W w i l o w y .  Kn 109 zł .  południowo niemieckie j  waluty  — . —

L ip s k  78 t o n  t a la ró w  — . — . L o n d y n  za 10 funtów a z te r l .  117 6 0 .  Medyolan  
za 100 zł. waluty austryack.  — . Paryż  za 100 fr. — . — .

K u r s  » ł o t i z .  D u k a ty  ces .  m e n n ic z e  5 62  , du k a ty  c e s .  p e łn e j  w a g i  
— . — . k o ro n y  — , pó łkorony  — . S r e b r o  116 60 ,

Lars g iełdy wiedeńskiej. 
D nia  17 g ru d n iu .

I .  U l i . ) , ,  p u h l i r s i i y .

I li AJ a do

A. P a ń s t w a .
(('  s u a t r .  w a l .  po . . 
y, poży c z k i  n a ró d ,  r p ro c  

od a ty c z n ia  do l ipea po 6 %
7. p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z proc 

od k w ie t .  d o p u ż d .  po b°/
7. r .  1861 , s e r .  B .  po 6 ^  
M eta l ik i  po 6 ^,
M e ta l ik i  z  p r o c  od 

l i s to p a d a  po 6 ® 
d t to .  
d t to .  ;
d t to .  . 3 ^  . . . .
d t to .  ,  2 % %  . . . .
dtto. n i % .................

P r z e z ,  do w ylo s .  % r .  1839 
* 1864 
„ 1860 

P r z e z n a c z o n e  do lo sow a ń .
z r .  1860  po ICO zł  . .

K en ty  t oino p* 42 l i r .  ans .
r<>6%
► * '/.? . 
o “% r.t.
s
n 3 /<, ~  '
r
e * % £ « . -  
u * 0 -
n 60

"  19  “a 4%® *2 6®
r  4 %  -

k o r o n n i e b 
1 8 -

W y lo s .  obi. daw li. 
d łu g u  pnóst .

P r z e z ,  do los. obi.  
daw .d l i i g t  pane l ,  
z  p i o c .  w k ra ju

piejs.
6 7  -  

8 2 —

81 80

7 3 .4 0

73 60 
63 10 
f  5  7 6 
42
36  — 
14 25 

143 -
92
8 9 .6 0

92  40  
18 -  

f  8 -  
( 2  60

ii
2 ^ *  . - 1*

dt to .  z  p r o c e n t  j  
za  g r a n i c ą  , ^

II. K r a j ó w  
N i ż s z e j  A u s t r j i  
W y ż .  A u s t .  i S a lh ,  84
C z e c h ..........................1 6 .2 6
M o ra w  i i ......................... f 7 . ? S
S z l ą s k a .....................8 ? . —
S t y r y i ..........................86 -
T y r o l u .................... Ml—
K a r . ,  K m i n j  . i V  yb .  8 6 .— 
W ę g i e r .....................74  60

Iow a r ,
67  28

8 2  20

82  —

73  56

73.70 
63 76 
f 6  25 
4 2  60 
37  -  
14 60 

143 60 
92  f 0 
8 9 .76

9 2  60 
18 26 

7 0 —  
6 3  -  
f 6 60 
4 9 . -

f t ! -
46.
41 —
3 6 .6c 
7 0 -  
6 3 -  
66 60

88  60 
84 60 
66.61 
88  -  

ć ?  60 
87 — 
90  -  
6 7 .— 
7 8 . -

p ie n  tow ar .
B a n a tu  T e rn .  . . 7 2 .6 0  5 3 . —
Kr< aey i  i S ła w o n i i  73 5 0  74 —
G a l i c y i ..................... 7 2  6 0  73  —

c  ^  •  ( S ie d m io g r .  i B n k o w  7 1 .2 6  7 2 , —
Lon . w e n .  poż .  7. r .  1866 --------- 9 2  —

po 6 % 6 9  -  7 0 ___
D ług  T J r o l u  ( „ 65  — 5 6 .6 0

) « 3 %®. 48 60  49.
D łu g  S a l c b u r g a /  „ 3 ^  42. - 4 3 —

) r  * % % 3 4 .  £6 . -
D ług  K ra in y  . I „  2 %  27 60  2 8 . —

V w 1 % % 2 4 —  2 6 .—

2.  S t a n  o h l i g .  d o m e s t y k a l n .
po

tł

3 %  za  100 z). 
2 VS% za 100 zł.
s V ł%  a a  100 zł- 
2 % za  100 s ł .  . 
l \ %  z a  100 *ł.

1 6 —  
14 —  
12—  
11 —
10. -

17 •
16c
13.
12.
U .

» .  A k c j e ,

808  — 810
po

223  — 2 2 3  20

!iaj bu nar................
ti s t .  k r e d .  d la  hand lu

200 z ł .  w .  a .....................
N i ż . - a u s t r .  to w .  eskom t.

po 600 z ł ...............................  664  6 6 6  —
P ó łn .k o l .  po 1 0 0 0 zł. ui. k.I&HO 1 8 0 2 .— 
T o w .  k o le i  że l  pańs tw  a po 

£1 0  z ł .  III. k .  czyi:  600  t r .  234  60  235  60 
K o l .C es .  K lż b ie t j  po 200  z ł .  162 -  • 1&* 30 
F -c iu d . -p ó łn . - s ie n i ,  kolei 

k u n .  po 200  z ł .  m. k. . 127 26 127 76  
Kole i  Cisy po 200 zł. rn. k. 

po 1 4 0 z ł .  ( 7 0 ? t )  w p ła ty  1 4 7 . -  —
P o łu d .  kolei  p a ó e t . ,  lo m b .-  
wen. i c e n t r a l .  - w ło s k ie j  
ko le i  ze i .  po 200 z ł .  w . a. 
czy l i  6 0 0  f r .  z w p ł a t a  
180 z ł .  ( 9 0 ?  ) . . . . 276 -  2 7 6 —

h o l .  K a r .  L u d .  po *0 0 zł .
11 <n. k o n w .   ..................... 224 — 224.50

Kol. P r e s z l i . T y r n .  1. einis .
po 2 ( 0  z . ł .m .k .....................  4 0 —  4 3 . —

d t to .  II. c n . i s . p e g o p z ł . m . k  9 2 . —  9 8 , __
K t i e j  B u s t e h r a d z k a  po 

500 i l  a .  li ......................... 6 6 6 —  ( 8 0 —

800—

16 4 .—

4 1 7 —

pien .  to w a r .
Kole j  A n s s ig . - C ie p l .  po

200 z5. m. k ........................174______ 175—
Kol.  B e rn .  I lnsc .  po 200 z ł .

d t to .  z p ie r w s z e ń s tw e m  
po 2 0 o  z ł .  m. k .  . . .  —

Kol. G ra c . -K o l i .  1 T o w .
g ó r n .  po 200 zł. w . a.  . 162 

A u s t r .  t o w a r z .  żeg l .  p a r .
po 600  z ł .  in. k .................... 415

L lo y d a  w  T ry e ó c i e  po
500 z ł .  m. b ......................... 234  -  2 3 7 —

ftloatu łań c .  w  P e s z c i e  po
600  z ł .  m. k ......................... 4 0 7  — 4 1 0 —

T o w .  m ł j n a  p a r .  w W ie d .  
po 6 0 0  z ł .  m. k .  . . . 3 9 0 —  395  —

Pow sz  a u s t r .  T o w .  g az .  
pc 2 5 0  z ł .  m. k .  . . . 2 4 5 —  2 5 0  —

a .  C i s t y  z a s t a w n e .
61et. po 5 %.104 —  104 50 
10 n 5 /0 100 — 
p r z e z n a c z . do 
los.  po 6 p o . — 

n a  12 m. 5®^ 
z a l O O z ł .  

p r z e z ,  do los.  
po 5 % . 85  60  

G a l .  T o w  k r e d .  po 4?^ . . — . -
Sr, O M i g a e j e  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
K ole j  E lż b ie ty  po za

100 z ł .  m. k ........................
d e t to  de t lo  u  s r e b r z e  
o p ro c  za  100 zł.  w . a.

T o w ,  a u s t r .  «ol .  państwa
po 600  f r ................................  128.60  129 60

Kol. L o m h .  w e n .  po 600 f r . 124 59  125 60  
Kol. p ó łn .  po 1 00  z ł .  in. k. 9 2 .6 0  93  — 
Kol. p ó ln .  po 100 z ł .  w. a.  8 6 . f 0  8 9 .— 
Kol G logn .  po 100 zł. m. h. 8 I . 6 I1 8 2 .— 
T o w .  ż e g ,  p a r .  na  D un .

za  100 z ł .  in. k ...................92 go  9 3 ____
L lo y d a  z ł  1 0 0  z ł .  . . . 9 3 . — 9 4 . -

6 . L o s j .
Ine t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 

100 z ł .  w .  a ........................131 20 131 40

.an k u  n a r o ­
d o w eg o  

w  m on.  k o n .

B a n k u  n a r o ­
d o w eg o  

w w a l .  a u s t r .

100 50 

90  25

85 .89  
81.

96  6 0  9 7 —

— 98 —

T o w .  ż e g .  p a r .  na  D n n .p o
100 z ł .  m. k .........................

Po ży cz .  T r y e . p o  tO O zi.w .a .  
P o ży cz ,  m ia s ta  B udy  po 

40  z ł .  w . a.  . . . . .  
E s t e r h a z e g o  po 40 z ł .  ni. k
S a l in a  „ 40 „ „
Palf iego » 4 0  ,
C la re g o  „  40  „  „
S t .  G e n o is  ,  40 n ^
W in d i s c l ig r a t z a  2 0 z ł .  „ 
W a l i l s te i i ia  20 „ n 
K e g le v ic h a  10 „ ,

pi łin. t o w n r ,

94  51) 9 6 . —  
U 8 —  11 9 .—

9 7 .5 0
3« — 
37  -  
33  60  
3 6  75 
2 0 .6 0  
2 1 .2 5  
15 .76

W eksle.
( N a  3 m i e s i ą c e . )

A m s te rd a m  z a lO O  zł .  hol.  __, __
A u g s b u rg z a  lOOzł. w. p . - n ,  98  60
B e r l in  za  100 t a l .  . . ,   
W r o c ł a w  za  100 ta l .  . ,  .  
F r a n k f u r t  za  1 0 0 z ł .  w . p . - n ,  9 8 .75
G e n u a  z a  100 l i r .  p iain .  . _. __
H a m b u rg  z a  100 M. B. . 8 7  75
L ip s k  z a  100 t a l ............................ , __
L iw u r n a  za  100 l i r .  to sk .   .—
L o n d y n  za  10 ft. sz t  
L u g d u n  za  100 f r .  .
M edyo lan  z a  100 z ł .  w. a .  — 
M a rsy l ia  za  100 fr .  . . .  4 5  25
P a ry ż  z« 100 f r ......... 4 6 .3 0
P r a g a  z a  100 z ł .  w . a .  . _
T r y e s t  za  100 z ł .  w .  a .  . __________ . _________
W e n e c y a  za  lO O zł .  w . «. — . __

(31 dn i  po u k a z a u iu . )  
B u k a r e s z t  za  100 p ia s t ,  w o ł  16.50 
K o n s ta n ty n o p o l  za  100 p ia s t .  t u r .

K u r a  z ło te , ,
p ien

B u k a ty  c e s .  m en .  . . . 5 .6 0
d t to .  p e łn e j  w a g i  . . 5 .,;o

K o r o n a ............................. .......  2 J
Ż O f r a n k ó w k a ..................... 9 .3 6
R o s y j sk i  im p e ry .  .  .  , 9 ,6 0
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . t . 7 4 1/.

9 8  50  
3 8  .,0  
3 7  5 0  
3 4 —  
37 25  
2 t . — 
21 76 
16 —

9 8 .7 6

9 9 . —  

88__

n r  — 117  io>

4 6  3 0  
46  3 0

16  .0

«ow
6.(
6.6 

16.2 
9.3 
9  6 

, 17
S r e b r o   ........................... 116___u ą
K u r s  k o ro n y  wc. k .  k a s a c h  13 z ł .

Odpowiedzialny Redaktor  A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. fc. galic, drukarni rządowej.


